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URZĘDOWA

Gentr-Jay D; legat "Rządu przeniósł kie­
rownika Insj-ekloratu aprowizacji robstniezej 
w Kr ś/be sta: g Włodziigitrza Lodyń-
skitg-t z Krosna do Krakowa i przydzielił 
do służby w slarortwie krakowski in,

Generalny Delegat Rząd* na Małopol- 
sl»ę przeniósł st. komisarz? budownictwa ini 
Józefa Pietr8S7ewic*a ze Lwowa do Krakowa 
i przeznacz! ł do słziby w Okręgowej dy 
rtkeji r bót publicznych w Krakowie.

Generalny Delegat Rządu mianował 
sUisiych komisarzy leśnictwa: inż. Stefana 
Podoleckiego w Żółkwi i iDŻ. Anloniego 
llgnera w Rzeszowie, oraz lustratora lasów 
państwo'* ych inż. Marcina Kaweckiego peł­
niącego obowiązki Kierownika Inspekcji le­
śnej w Prr6myśiu radcami leśnictwa, zaś 
komisa zy Inspekcji ltśn j I ki. ini. Edwarda 
Migdała w Nowym Są zu. Adama Mosie- 
w i«a  w Jcśle i W która Domańskiego w Ko­
łomyj!. starczymi komisarzami leśnictwa 
w VI!I stopniu służbowym.

G.-no;t’ny Delegat Rządu zamianewsł 
idjur.kta ks:- eel-ryjnego Ty rarzasowego Wy­
działu S morządowefo we Lwowie p. Leona 
WSazyńskiego sekretarze:® kancelaryjnym 
w IX. s^orniu służbowym ur ędiuków p&ń 
stwowych ('kręgowej Dyrekcji Kobót Publi- 
izeych w Krakowie.

Marja Bańkowska. U )

i dfti !~;yj
— To na z! — rzucił Druiscki Luli, 

msiczając ze smrezy psy, k'óre w jednej 
iwili porwały się i wyciągnęły w b egu, 
,k białe pierzasto strzały. —  Awanturnik 
rnięly ostrogą rzucił się w dł?Tgi wycią 
nięty galop. Lula ścisnęła silniej bolsnami 
cdło, króc ej zebrała lejce i poddała się 
iła sralc n mu pędowi.

Prfed sobą m ała zł to — modrą prze 
rzeń, kłó;ą pizec'nał tylko wąi goniących 
irierząt; owiewał ją chłodny, pachnący wiatr, 
ii obok słyszała tętent czarnego Jaeka 
tóry niósł swego biało czerwonego jeźdźca 
ik >a zatrscenie.

Przez krótką chwilę prtymknęła oczy, 
iawalo się j-.j, że to za czem pędu, co od 
iej ucieka to jest ^oś n'e kończęn:o wiel 
iego, watnego, że to jest może samo szczę- 
.ie, które dogonić, chwycić musi, za wsiel-
, ceni . — owi snęła pej: zem po sp tniałych 
ikach konU ; wstrząsnęła w tył rozsypam 
egiem włosy, z których zesunęła sie wieli CZ ffta i i

Z Komitetu Obrony Państwa.
Otrzymujemy następującą odezwę:
W grudniu 1920 r. zapadła na posie­

dzeniu ppłnego Obywatelskiego Komitetu 
ObrcEy Państwa uchwała, iż Komitet prze­
znacza pozostała aweje feodusze w 1/i ezęści 
aa wyposai-nie „Domu Żołnierza Polskiego 
we Lwowie" stworzonego przez osobne To­
warzystwo, V» pneznaczoao na pomoc dla 
zdemobiiizowsn®j uczącej się młodzieży, a ł/s 
na poparcie organizacji Harcerstwa Polskie­
go w Małopulece Wschodniej.

Konieczność kontynuowania opieki nad 
żołnierzem zdrowym i chorym aż do prze­
prowadzenia demobilizacji, a następnie prze­
bieg wypadków na Górnem Śląsku i konie­
czność współdśiałtnia z Komitetem Kresów 
Zachodnich przedłużyła działalność Komite 
tu Obrony Państwa zmuszają? Komitet do 
dalszego odwoływania się do ofiarności pu- 
blicznej.

Nie przesąd.a;>e, jaką uchwałę co do 
swego dalszego istnienia czy też przemiany 
na in ą insijl ic'ę poweźmie na naibliifrein 
p^si-dzeniu pe/ay Komitet Obrony Państwa, 
składamy imioniem Prezykjum W-konawcze- 
go K. O. P serdeczne podziękowanie ta 
wszelbie datki i ofiarną pracę wszystkim 
instytucjom i osobom, które Komitet Obrony 
Psństwa lak wydatnie popielaty.

Prosimy zaś instytucje bankowe, spółki 
akcyjne z cgr. poręką i t. p. jakoteż P. T. 
publiczność, aby ofiarność swoją w najbliż­
szej przyszłości skierować raczyły po poło­
wie Da rzecz :

1. Centralnej Komisji Opieki nad uczą- 
rą się młodzieżą, utworzonej z inicjatywy 
K. O. P. a iedaocrącej w ewem gron>e Re­
ktoraty Uniwersytetu, Politechniki, Akademji 
Wetirynayji, Organizacje isłodzieży akade­
mickiej, jaktłteż akcję Opieki nad młodzieżą 
szkół średnich.

2. Zwiazsk Narcerstwa Polskiego, Za­
rządu Oddziału we Lwowie obejmującego 
swą dzi&łilncśńą MalopoDkę Wschodnią.

Dla przyję ła datków u‘worzr.m w B n-| 
ku Kr.°dvtowym Ziemskim we Lwowie (>;1. | 
Jagiellońska 1 2) odpowiednie rachunki 
bieżące.

Opieka nad uczącą s?ę młodzieżą, któ­
rej poł.żenie materjalna wobec di t.zo.y i 
braku mieszkań jest wprost r<?7.;oaczC?L — 
konieczność materjałnego poparcia organi 
zaeji harcerskich mających doniosłe znacze­
nie na polu moralnego i fizylmeyo rozwoju 
młodzieży, wymagają skoncentrow• ia wy­
siłków i ofiarności całego społeczeństw? 
dlatego też prosimy instytucje finanse e, 
przemysłowe i handlowe, jakoteż A -y pry 
watne, by przy *«m?kaniu swoich 
i rozdziale czystych zysków przezn>:czf>ły 
znaczniejsze kwoty na wymienione cele.

Za Komitet Obrony Państwa:
Dr. Kazimierz Gałecki Gen, De). Rządu 

Dr. Leonard Słabi 
Juljan Obirek 
Jan Wasung 

Apolinary Liskowski
Za Centralną Koinislę Opieki nad ucząc-ą 

s;ę młodzieżą:
Dr. Stanisław Sobiński, Kurator Otr. s*koBt 

Dr. Edmund Machek Sektor Uniwere.
Dr, Siefan Pawlik Rektor Pclśtechn.

Dr. Zygmunt Markowski Rektor Akadem]i 
Weterynzrji.

Przewodniczący Beatciej Pomocy sbichaciów 
Uniwersytetu:

Ki janow ski K azim ierz
Pizewoóuiezący Bratniej Pomocy słuchaczów 

Politechniki:
Nawrocki Jan

Za Związek Harcerstwa Polskiego Zarząd?, 
Oddziału lwowskiego:

Dr. Wiktor Hamerski, przewodniczący 
Dr. Stanisław Niemczycki, Komendant 

chorągwi.

czar aa kokard*.
— nHallal i Hallali! “ 
W tern, Awanturnik położył uszy to 

le, w zes hłem grochowisku, zaizeleściał

nagte wiatr, poruszając rękami opusiezcnego. 
zapomnisnego słrr.cha na wróble Nerwowy 
koń rzu ił się w bok, wspiął na tylnych 
nogach i otrząsnął ze siebie amazonkę.

Drutecki w mgnieniu oka zesunął się 
z koafa i pizypcdł do leżącej na ścierni; 
nie porusz ła się wcale i oczy miała zam­
knięte, ukląkł priy niej. przyłożył jej głowę 
do piersi i poczuł równy oddech i spokojnie 
I-ijące puls*.

— Zemdlała tylko — pomyślał, wsta­
jąc i r zglądnął się w koło, le?s tylko w 
oddali widić było coraz bsrdziej niknące 
plamy myśliwskich ubrań.

Lula hy'a zupełnie przytomną, upadek 
ogłuszył ją nieco, ale nie chciał* się prru 
szyć; przez stparki oczu, przysłonione rzęsa­
mi, obserwowała zachowanie młodego czło­
wieka.

Widząc, że nikogo się nie dowoła, przy­
kląkł raz jaszcze przy niej i podłożywszy 
oba ramiona pod jej plecy i kolana dźwi 
gnął ja w górę, prsemósł kilkanaście kro­
ków do pobliskiego gaju wiśniowego, i zło- 
zył na miękkieaa posłsniu zeschłych liści. 
Wyjął z kit zeni chustkę i płaski flako­
nik wody kolmskiej, i począł obmywać jej 
skronie.

Lula nie poruszając się, poddawała się 
delikatnemu trochę niezręcinunu dotknięciu 
jego rąg, czuła ciepło bijąca od iego pochy­
lonej twarzy, słyszała tykotanie jego kieszon­
kowego zegarka, takie szybkie i niecierpliwe, 
jak bicie serc - ; nie otwierała oczu, było jej 
tak d brte..

Druiecki szeptał:
— Panno Lul», prosnę otworzyć oczy, 

popatrzeć na mnie, to ja, Kola, panno Lulu. 
Lu‘u!

Nagle j-j wpół odchylone powi-ki za 
mknęły się pod spadający® na zlo ro.?ał-:n- 
kiem, ale i teraz nie poruszyły się j j ust* 
jakby czekały na swą kolej..

A ’ e Druż:>cki zaniepokoił się naprawdę; 
wylał jej na głowę reszt? wedy kobńskiei 
i drżącemi rękoma począł rozpinać hafiki 
kołnierzyka.

W ówezas Lula zdecydowała, że już cras 
wrócić do życia.

Otworzyła powoli octy, powiodł* nie 
mi wkoło i zatrzymała jo wkońr* na po­
chylonej ku sobie, pobladłej od wiruszonir 
twarzy młodego człowieka.

— Gdzie jestem? co się stało? — spy­
tała słabym głodem.

—  W lesie. Przyniosłem panią tu u-, 
reku, pani zleciała z konia, zemdlała J;>ks,r 
pani ezu.e, może co boli, panno Lulu, tak 
mnie pani przestraszyła, mów/ił Druiecki 
jeszese bardzo blady.

— Ach nic, nic mi nie jest.. T łś 
wstrząs, straciłam na chwilę przytomn ść i 
dziwna rzeez, nic nie pamiętam przykrego, 
przeciwnie, tak mi się zdaje, jatbym się 
obudziła z jakiegoś rozkosznego snu.

Dźwignęła się na łokciu, miłując po­
patrzyć mu w oczy.

Drużeeki spuśeił oczy jak student i po- 
ehylił się, poprawiając rozsypujące się po­
słanie z liści.

Nowe zbiory.
Glos ziemian krakowskich.

Z.T' -ek Z . w Mskowl.? rozesłał 
do v s:y.i.ki- h . ; c i n':ó.v na, tcpmąi ą 
od*v.wą-:

TylakroL,? wyrażanym żye*eni:-m 
w *>rr*di?-e?; 1 óvs* s!.-ł<) .tle ządość:
we i •-.ł z-rrov.a.'..ony, Taństwo
«.'r-iUfL-> ■. z y / i l c ? j ;.ko 1 -:aj peś e- 
dusk w,!;v. i.eh .'U'? Zs(h>.-wjła so­
bie t-.U-i- . f i  (>' • • : ciynniós nadzoru-

II  i- t raz o to, aby t» zmi ;-a , eko- 
Konrde -̂.to uiasaduicna, doa<m»ła się o ile 
meżu*ś ■; Vr.-z szkód s.o-^eeznych i nadmier­
nych zabu-zeń w n * 'sra  życiu gospodar- 
a'em. Nr beru;e.:r.ońst-wo ku tomu istnieje 
niewątpliwie wi-afcie. Ogólne sA -u k> akro­
wi, acyjne v »:*s i w csłej zresztą Europie 
są j-szese dalekie od s'-»uh norra.»’pego. Sa­
me prze? s:ę ratarr sprzv\ją spekulacjom 
różnorod'iyra. Ooł;?ka?,y sra u m;iki  pol­
ski j tvdiioż bf<--»-r*c:e*p.e obniżenie się mo- 
r.sinoś i  hsndlpwij, r.pr-- jsją pienieniu się 
bumeina chwgstow? a .̂ k -łacji ar.t*f \ rłec:.nej, 
nieobywst -iskiej i ni-p;krj tyc nęj.

W tych waiunkseh r*.s r-ie -rian polskich 
-pad? a?szczyt.uy oh,-,w ąz*--.fc ohięs- a roli esyn- 
;v-k», re-n.ilaą.7ii) y-- aty-żi i stojącego
n? o-i’s?.y 7H-S? a.ei Aich w dzieJzmie 
handlu *.b- iowo-o.

Z ■.'•(ano, ktorty d a r ,  bra kraju tyle 
v; tye- ciężkich i burz wv h czasach zro­
bili, któr y s m onn :■ óoeiai-czali nakazanych 
konsy.oge.iDów ?b. ż o w y d o w i o d ą  teraz, że 
bez przymusu '.^ristwow g ; etmfią czvnfć 
•• osarao, co czyni!i pod przymusem ustaw 
aprcwizacyinYch, ■■■ j- że hę la oddawali swoje 
zboże ty i ko beapiaśredajo k.-* osumrnt- m i po 
cenach, o s ta<lsja.cyc-U r 1 -Inym kositom 
froduk ,'i i '.rydatkom otc ąrcją ym rtn>ę 
grantową.

Przedewsą"irfkiusy Uw o . abezpisszeoie 
aprowizacii nassych rr.".•sL. i o w t̂eTyic-usenie 
n«sTO.i inv.'ligvr?Pii, t»; »"eś sv,-rekach rzesz 
robot".i:cyeh pr- :ó wysy i »;gią dr<-sy- 
sny. Doriiorłeśd G'g? c [■: ?;e potrzeba długo 
t’óuraczyć. Z ty: ii w:g:;*.ióv zwracamy się 
tedy d ; wg" ' tkieh zwiwcu s g -rącą prośbą 
i wf.swap.irm:

Ohwi g m Icz ii o-bu-"® ona pewna si 
hio, u-rakehajii s/ę '■Kr-\ o.t zmieszany 
niepewny, czy a  -'rdbt-ł.-r nar-rawdę, czy też 
drwi g;b:e z ni-i .1.

— A ssjąc uc:eVł ? — sp] inłś po chwili 
pi er;--.Aft.

—  Coi to dv — zadniał się — 
będrie drugh

— Będai: u -wg* ?... lecz kudy i jaki... 
powiedziała dziw.-.-tm i . :? :*, 9 zr -iztą jain- 
n go nie che., tr • •• wi-śł-ihi chciałam schwy­
tać i dog *-nić i — właśnie teo. uciekł.

— O tam z -ąc , Abrsu że 8>q pani 
nic nie rtało. S|je.-.h się r ani uśmieahme, tu 
tak ł-idnin v/ tf!u j-si.moym gaiku, 
ir że pan sc:.e -b <>y, », m ie iuów 
wziąć na ręce i ?.?ri ść hr eci^k.? — żaito- 
wsł" głsszczue je, ręr .

— i.iziękuię (*vura za w, i . stko, pan jest 
t*ki dobry, iaki inny niż wsiys r, dz ękuię 
panu raz jessese — pown-i;-. ała podając mu 
obie ói tve.

On js w?.:ął, pr-ycisnął do ust, a po­
tem przT-e-agią-' ->sy 1?. L Aso ku sobi4*, po- 
ehyhł twarz ku i i twarzy, chcą? coś po- 
wiei i ć.„

Co — wy 7,yt-1>. L da w jego ciemnych, 
riękftych scraab. ni; . ie?scio -twor-jły się 
usta — lecz w lej c h p ó » y p « l *  g-esł- 
townie liście z drze?.-, jschrzęśc-ał1 listowie, 
pod kopytami gniałej kDc.y z białą strzał­
ką na czai :.1 ~ | P  i b  I

To Monna Niua  ̂ espekoina, o przy­
jaciółkę, dopadła wreszcie gaj*.

(Ciąg dalszy aaatąpi)
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1. aby przy sprzedaży swoich ziemio­
płodów motali pośr»dmków wszelkiej kate- 
gorji, lecz wchodzili w stosunki wprost z- 
organizacjami k msumentów czy to betpośre 
dnio, ezy przez swoje rolnicze i ziemiańskie 
organizacje;

2. aby przystąpili natychmiast do ener­
gicznej młocki, tak, iżby w najtrudniejszym 
okresie jesiennym targ zbożowy należycie 
zaopatrzyć;

3 aby sbota nie magazynowali po za 
racjonainemi potrzebsmi gospodarstwa włs- 
snego; .

4 aby najściślej przestrzegali cen, które 
będą ustalono priez wprowadzić się rna.ąee 
w najbliższej przyszłości g ’ełdy zbożowe.

Poza przyjęciem tych ogólnych zasad 
jest jeszcze bardzo pożądanem, abv ziemianie 
w poszczególnych- powiatach i okolicach ot- 
myśleli sposób przyjścia z pomocą k<'nsuaioro 
inteligencji i robotników przez dostarczenie 
pewnej ilości zboia i innych ziemiopłodów 
po cenach odpowiednio obniżonych w ato 
sunku do targowych. Ponieważ jednak gra­
nica ta k ie j zniżki zależy od lokalnych wa­
runków gospodarki i jo) rezultatów przeto 
nie rzucamy w tyin względzie żadnych cyfr. 
pozostawiając ich ustalenie powiatowym or­
ganizacjom ziemiańskim

Prezydjum Związku ziemian w Kiakowie.
Stanisław Konopka

Niemcy usiłują wywołać nową burzą.
Z Górnego oląska nadeszły znów wia-j 

domości, które wskazują, że Ni-rocy usiUtiąj 
wywoł-ć zam esiki i walki. I tak: Bandy' 
niemieckish sztostreplerow, i= oezująi ycb na 
lewym brzegu Odry, od Koźla do Rtcii-orza 
a nawet dalej na południe, aż praw e pn 
Bogumin, urządzają betust-.nnie napady no­
cne na wsi i oszdy polskie, położone na 
prawym brzegu Odty

Fale sztoztruplerów wychodzące z Ra­
ciborza, Kcźla i Kędzierzyna, zalewają co 
dziennie wsi nadod zaiskie, niepokoją ludność 
ciągłą strzelaniną, napadają i sprowadzają 
spokojnych ob wateii.

Wobec t c h  napadów, ludność polska 
jest prawie zupełnie bezbiouna.

Ciągłe napady niemieckie były jednak 
tylko wstępem do poważniejszej akcji, kióra 
rozegrała się w poniedziałek 25 b, m.

N iem iecki ogień kulom iotow y i działowy.
Około północy z 25 na 26 b. m. n&d- 

jechiły od Kędzierzyna aż po same Dziergo- 
wiee 6 nit-mieck.e pociągi pancerne, z któ­
rych otworzono na w<eś gwałtowny ogień 
kulcmiutowy i dmłowy Ogień trwał do sa­
m ego rana. Dworzec i probostwo są zupełnie 
zniszczone.

Podczas Citrzeliwsnia podeszli sztos 
truplery pod wieś, gdzie nr ejs o*a nie-iczaa 
strat gminna usiłowała im suwić opór. trty- 
czło do wtlki wręcz i straż gamma musiał* 
się cofnąć przed przeważaj ąeemi sił-.nu JSkeal- 
eÓW, pozostawiając na placu boju w;u:u za 
bitych i rannych. Luanoce ucoo-a, pozos-.a 
wiając eały dobytek na Lsce N mim o w. Pu- 
ciągi w ki.runku Rybnika są przepełnione 
uciekającymi.

Zdobywszy w lat krwawy sposób Dzier- 
giwico, cdsszli s.toitru leriy w kierunku 
Raciborskiej Kuźni,

Równocz śnie donoszą z Turza o ul&r- 
etkoeb z Ntemcam!. W tym samym cztsie, 
wychodząc i Raciborza, uderzyli bojowcy na 
Marko wice i niedaleką Kobyłę.

Sprawa lin ii Korfantego.

Korespondent wojskowy Tempśa, pułk. 
Reboui, cmaw ając roine projekty podzuD 
Górnego Siąska stwierdza, ie  projekt gen. 
Munnisa, ak i br, Sforzy, dzie ą krajwsp - 
sob arbrtrainy.

Fabtykt miałyby w ten sposób węgiel 
z jednej, a ruae żeD-zną z drugiej strony 
granicy. D*łoby to powód do ciągłych rekla 
maoyj, które zatamowałyby rozwój przemysłu.

„Frojekt Korfantego, pi.ze p. Reboui 
przedstawia inną jeszcze korzyść Według 
ni-go granica ma biedź wzdłuż granic natu­
ralnych, jak Udra lub wzdłuż granie powia 
towych. Zapobiega to długim dyskusjom,

Gdy weźmiemy pod uwagę, ie plebiscyt 
został przez Niemców sfałozowany, i* na 
Górnym Slą ku żywioł po sui jest daleko 
iiczi-i.-j&zy, m i jak to wskstu e głosowań o, 
to zupełnie sprawiedliwe byłoby postano 
wiei,ie, nadające powstrń-om to gramce, j :-  
kicń żądają. Dowiedli oni Ze są tam i-to nie 
elementem dominującym, gdyz w przeciągi. 
45 godzin oeiyścili teren spoiny ze wszj- 
stcicii sił niemi ekich, jak e tam s;ę znajdo 
wały. Naieży się spodziewać, ze eutenta zda 
Sebie z tego sprawę i jak najprędzej tj 
właśnie granicę Wykreśli".

Postulaty dziennikarzy 
poiskich.

Z Warszawy donoszą nani: Na posie­
dzeniu zarządu syndykatu dziennikarzy war­
szawskich pud przewodnictwem prezesa J. 
Dąbskiego, rozważano sprawę popiawy bytu 
dziennikarzy.

Referent komisji cennikowej przedłożył 
wnioski komisji, kiore przyjęto w następu­
jącym brzmienia:

„ Walne zgromadzenie członków syndy 
katu dzi nuusrzy warsiawsbich 4 b. m. w 
uchwale w sprawie poprawy bytu dzienni­
karzy, stwierai-j, ie uposażenie inaterjaine 
dziennikarzy wuraiawskith jest niedostate­
czne i poleiiło zarządowi ' ras spec,atu;e 
powołanej komisji ceiiiii.i uwej wypiacowanib 
projektu poprawy t y u  przcown- tow di,en 
nikanskicn oputego Hi u<.stępujących przy­
jętych orze* v alne zg *m;,dv. um za^juacn :

1. M uim  uin w jn ;gro .l»e i.ia  recUktorow 
naczelnych, k cro w n so w  dz.aiow teihnikow 
i wspołpratow n.ków  uiie. nikarsi.ich poświę­
cających czas priow idirauj w .staw ie o 
oehronie pracy, określić xs miesiąc lipiec w 
samie od 5‘O.Oiitl mk. w zwyż, pozostawiając 
ustalenie cyfry porozumieniu z deieg„c.am i 
redakcyjnymi.

2. Wobec opóźnienia uchwał o poprą 
wie bytu żądać jednorazowo rmumeracji w 
wysokości pensji czerwcowej.

3. Jako normy praktyczni ustala się: 
Otrzymujący pobory miesięczne oa 10 do
30.000 mir. otrzymują 60 proeeut podwyżki, 
otrzymujący pobory mienęczne od 30 do
40 OtiO w k. 50 procent podwyżki, do 40 do 
50.uwO mk. 4U procent podwyżki, od 50 uo 
60.U00 mk. 30 procent podwyżki, od po­
wyżej 60.000 marek otrzymują Zo proeeut
podwyt i.

4. Minimum wierszowego dia powyż 
szych współpracowników oznaczyć na 10 Mp 
od wiersz*.

5. Do przeprowadzenia rwen.ualnyeh 
'Układów del-gowano po dworh kolegów du 
redakcji wszystkich dzienników polskich 
w  Warszawie.

W skrawie biletów kolejowych dla 
dziennikarzy uchwalono następujące wnioski:

1. Polecić sekretariatowi wystosowanie 
do wszystkich dzienników w Warszawie listu 
z ządanum, aby k&rty kolejowa przyznawane 
tylko ezłonkoin redakcji — dziennikarzom 
odda ąc je delegatem redakcyjnym syndykatu 
którzy bę.lą dokonywać rozdz.ału. 2 W razi. 
nieuwzględnienia togo żądania wysłać do Mi­
nisterstwa koleji de egację z żądaniem kate 
g.ryczr*m, aby przywrócono dawny projskt 
rozdz.ału jta.t przez syndykat. 3. Zwroc ć 
się do Micisternwa koleji, aby i na rot 
bieZąiy przy. usł odpawiedn ą liczbę kari 
kolejowych do rozporządzenia syndykatu
4. Z.ządać od Mm storstwa koleji, aby 
w celu umożliwienia aaeji zakładania no 
wych synaykaiow i ich związku, pr*yzuaac 
syodyk.towi warszawskiemu przynamuie 
j«daę stnłą kartę wolnoj jazdy na ok ‘Zioiela
5. Pr*y>oi nieć łfrnisteistwu koieji przyrze 
rz.:iii.o uś,ia delegacji i poźui j syndykatów) 
co d o udzielenia uzieumnorzoar zsyndykali 
i»'*hU.-m pu-a wsjomiifsnimi kanaun takZi 
słuti-ewycn an t zu.zouycn, takuh, jako. 
mają kuejarze, czyii t, z w. kart „iogieu.

Szkoła pielęgniarstwa.
Plany dla otwarcia szkoły pielęgmar 

stwa w Warszawie są na ukończeni*. Słkofa 
ta będzie prowadzo-a przez Mini»t5rstwv 
Zdrowia, Magistrat st. rn. W arszawy, Ltkar 
ski Fakeitet Uniwersytecki w Warszawie 
i Czerwony Krzyż z pomocą Amerykańskiego 
Ozeiwonego Krzyia.

Sikoła oęazie prowadzona według me­
tod głosowanych w wspoiczesu/ch szkołacł 
Amerykańskich Popierając ten zamiar Ame­
rykański, Bzrrwony Krzyż zgodził się do­
starczyć w ciągu trzyletniego okiesu, Dyre­
ktora s*k»ły i 4 ch Amerykańskich in­
struktorek.

Dwuletni kurs nauki dany będzie kan 
dyda.ki.nl, które będą miały zadawain.ające 
retereneje ula wejścia do ezkuły Kuro 
oiwar-y tędiie dla o.ob w wieku i5  do 30 
lat, które pOs.adają wyks Łsłceme 6 kia* 
gimnazjalnych lun wykszti cen e domowe 
Ouoby z wyzszym wyks-.iaicemem będą miały 
pierwszchktwo i kandydatka musi być zu

pełnie zdrewa fizycznie. Wyjątkowo mogą 
być przyjęte osobjj, o ile oksż* się specj^laie 
uzdoln one do zawodu pielęgniarstwa.

Młod-; osoby pragnące zasięgnąć do­
kładnych wihdotności, mogą o ę zwrócić do 
p. Heleny L. Bridge, dyrektorki Warszaw­
skiej szkoły p ełęgnrarstwa, ul. Szopena 13, 
Warszawa,

Z  p r a s y .

(Morning Post o stanowisku Francji. — 
Z  Litwy środkowej. — Głód w Posji).

O przyjęciu noty francuskiej pnez 
urrędowe koła sngie‘sk:e pisze Morning 
Post, że propozyi-ja Francji wywołała zawóu 
u rrąda angielskiego, a nawet uczucia które
jeszcze dalej idą i , i  zawód. Anglicy posą­
dza ą Francję, ie tliee w tej chwiii umknąć 
konferencji Redy Nąjwyżsie:, nietyiko ze 
względu na sprawę górnośląską, a.e także ze 
względu na stanowiseo wobec Turcji, rząd 
angielski bowiem .pst. zcniepokcjony pertra­
ktacjami, któr* się toczyły w Faryżu między 
Briandem a prsedztawicieiem nac.onahsty- 
ctoego rządu w Angorze Bekir Sami Beyem. 
Faktem jest. że rozbieżność polityki angiel­
skiej i francuskiej w sprawie tureckiej idzie 
bardzo daleko. Podczas gdy Anglja, maj^e 
na oku stale usadowien e s'ę n»u Damane- 
lami, występuje wrogo przeciw rrądowi w 
Angorze, który odbudowanie Turcji wypisał 
ca swym sztandarze. Francja ssuka porożu 
mienia % tymże rnądem, nie widząc innej 
możliwości przywrócenia pokoju na wscho­
dzie jak przez częściowe chociaż zazpokoje- 
uie żądań tureckich w drodze rewizji tra­
ktatu z Serres na korzyść Turcji kosztem 
Grecji, która Smyrnę i Adrjanopoi ma zwró 
cić Turkom.

Opróez sprawy wsehodmej jest kwestja 
zniesienia tak zwanych „saukeyj11 na pra- 
*ym brzegu Renu p*nktem spornym między 
Francją i Anglją Ghadii tu o okupację łran 
cuską Ruhrortu, Dysseldorfu i Dumiiur u, 
dokousną po pierwotnem odrzuceniu prze> 
Niemców ulumatum eo do wykonania tra­
ktatu, podyktiw&nogo w Londyn e. W m*jo 
orzyrzekł rząd angielski Niemcom, że jeżeli 
przyjm ą ultim atum , 10 , sa u *ę .e ‘ zostaną
uiioiiune. Flanc,a jednsk nic o t.in nie 
wiedział*., i rrąd francuski siał na stiiiowi 
sku, że okupacja fraucusk* może być 
3 o.ta dup ero, jeże i warunki ulbiuaiuin fa 
.tycznie zostsną wykonane, eo się dotych­
czas ni-i ulało, W tej chwili r*ą; franca;ki 
mniej niż k edykoiwiek jest skłonny du 
zniesienia sankcji, a chrąc umknąć o.warte 
go konfliktu na Radzie Najwyższej, woli 
konf-rencję iipeową odiożyc.

*
Ponieważ Litwini nie chcą się zgodzić- 

aa udział wileńskich delegatów w rokowa­
niach między Falską a Litwą — piszą * Wil­
na do Głosu Narodu — przeto wyłania s !ę 
problem, j*k m» się W.Ino urządzić w 
.izjbdższym czasie pod względem politycznym 
i administracyjnym. Być możo bowiem, u 
rokowania z Litwinami wcale me dojdą do 
skutku, a w najlepszym razie przeciągną się 
na oKes dłużnzy. Tymez&yem Litwa środko­
wa nie zniesie trwałego prowizorium, które 
ją wyczerpuje.

Wysunięto zatem koncepcje zwołania 
Sejmu ziemi wileńskiej. Należałoby zas ano- 
*ić się nad tern, czy Wileńszczyźnie 6ejm 
jako taki jest potrzebny i jaki ma mieć cŁa 
rak ter.

W obecnej chwili, jak głosi źródło 
nadzwyczaj auiorytay wne, wyłoniły się dwa 
projekty.

Autor pierwszego, p. Fedorowicz, pro­
ponuj) zwołanie t. *w. „przed f-ejm*', przy 
i-ztiiu w skład jego wes-lity pizedstawrciale 
Rad miejskich, tu izu i Sijnnkow p. wiato 
*y,h Wilna, Trozow, Osznnany i Święcian 
Ssjili ten ogłosiłby się Radą Narodową Wi- 
ieńskczyzny, a spe-jsine uchwały oddałyby 
dowództwo wejskowe w ręce gen. Ż ligow- 
skiego. Raoa Narodowa w yłoiłaby z pośród 
siebie gaoinet, zarządzając równocześnie wy­
bory do aormamugo Bej mu. Rtąd, upowa 
zmouy przez Radę Narodową, wysłałby de­
legacje na rokowaniu litewsko-polskie, a za 
warte układy podpadłyby pod ratyfikację 
Bejinu normalnego.

Drugi projekt wysunął p. Brzostowski. 
W treści podobny do poprzedniego, różni 
się odeń t«m głownie, że oprócz przedsta­
wicielstw izmonądowych, weszłyby do tego 
yrzod 'ejmu przedttawiciels.wa stowarzyszeń 
i lnstutmji o charakte<ze zawodowym i na 
ukowym. Bejm ten ^dzieliłby gen. Żeligow­
skiemu mandatu obrony kraju, orai dałby 
mu władtę ustalenia stosunm wojskowego 
Jo Naczelnego Dowództwa Rzeczypospolitej. 
Nkktępnie wezwałby Rzerzpospol tą do obję­
ci.a ad mnistraeji Wilenszezyzry bezpośrednio 
tub przez Komisarza powołanego przez Ra­
dę Narodową; nadałby rządowi polskiemu 
m. c przedstawicielstw zagranicznych Litwy 
środkowej, ewentualnie ratyfikowałby lub

odrzucił uchwały co do losu Wileńszezyzny. 
Rada Narodowa zwołałaby Sej n na podsta­
wie wv borów, rozpisanych w porozumieniu 
z Rządem polskim,

W  politycznych sferach Wiicriszezvzny 
znajduje echo przychylne koncepcja druga, 
jako bardziej demokratyczna i wprowadzają­
ca do takieco Sejmu znaczny zastęp inteli­
genci]. Stwor enie tutaj jakiejś cowej wła­
dzy ogólnej jest z tego względu konieczne, 
ii rządząca obecnie Tymczasowa Komisja nie 
ma żadnego oparcia w społeczeństwie Go do 
swojego składu bardzo nieodpowiednia, musi 
być albo zupełnie zlikwidowana (a wtedy 
c*łą wU.dzę administracyjną objąłby Rząd 
po1 ski), albo Dż — eo politycznie jest dzi­
siaj bardziuj wskazaoem — oparta na przed- 
stawiciolgtwie ogćlnem w rodzaju Sejmu.

Co się tyczy reprezentacji WiJeńszezy- 
zny w komisj dla spraw iii-wsk-ch, utwo­
rzonej świeżo przy Ministerstwie spraw za- 
p;ranicj*ych w Warszawie, to będne ona do­
syć liczna, prawdopodobnie w iierbie ośm.u 
iN-prezwitMitów. Zrrówno tutejsze sfery po­
lityczne, jak i Rząd polski, stoją na tym 
gruncie, że do komisji litewskiej należy po­
wołać fachowców, a nie polityków, gdyż ce- 
b-m komisji będzie wyłącznie przygotowanie 
faktycznych mst-ujBów do ewentualnych 
układów z Litwinami,

I
I

Wodle krakowskiego Czasu: Mamy do 
czynienia ze zjawiskiem, które zdało się, 
zniknęło już oa dobre % horyzontu europej­
skich państw cywilizowan.en, które Europa 
od długich lat znała tylko ?e s uebów, do- 
et odiąeych ją o k atastrofach, jakie szalały 
aa tern tle w odiegłych riemisch, zwłaszcza 
w Indjach. Mówimy o klęsce głodu w R.sji, 
klęsce, która nie jest tam nowością, ale 
która od lat dziesiątków nie nawiedzała 
Rosji zwłaszcza w tym stopniu, co obecnie.

Wedle zgodni-eh doniesień przyczyną 
tej klęsk jest pouusha, która nawiedziwszy 
ogromne terytorjum nadwołżańskie. zniszczy­
ła tam całą wegetację Dwadzieścia pięć 
miljonów ludności ro niczoj znalazło się 
wskutek tego bez żywności dla siebie i by- 
Ua. Już z urzędowych reiacji bolszewickich 
widać, ie wytworzyło się t*m położenie 
przerażające, żo m*. się tam do czynienia 
i kieską, przewyższającą najgorsze prsy- 
puizczema.

Głody nawie-izały wprawdzie od ezasu 
do cna,u newne 'kul.ee Rosii, licz w epoce 
ji-. ego takiego p. rzadko. Sta. ano s ę  temu 
zaradzić przewozie w zagreż-oue obszary ży­
wność z innych prowincji li:b wreszcie z za­
granicy. Dzisiaj o-.zy ujście* , -st to niemożli­
we, gdyż kuleje la rządów bo,n‘ew.ekich 
uie są w stama ani w urobuej coęści zasp .- 
koić potrzeb ruehu. Co watmejsza niema co 
przewozić, W guberniach in wiedionyih kie- 
s<ą nawet najgorir-sze reowizycje bolsze­
wickie n c  me wydobędą vobec tego, ze 
nikt nie sieje więcej nad własną potrzebę. 
Klęska głodu prtodsiawii s.ę tem gorzej, 
ż w związku z u.a idą utraazne epidemie, 
>ak cholera szkorbut, których rozwój wobec 
anarchii panującej obecnie w Roni przybrać 
■noże niebywałe rozmiary. R-zwój tych cho­
rób jest tem bardziej prawdopodobny, ie 
ruzpocięła s ę tłumna emigracja, kierująca 
się bądź to na wsi-hod ku Syberji, bądź to 
aa zachód ku Moskwie skąd głodne masy 
próbują iść dalej w stronę granic Polski.

Rząd bolszewicki jest, wobec tej kata­
strofy supełnie bezsilny. 2/i-anowano poda­
tno Trockiego dyktatorem d!a zwalczania 
głudu, ale jest ti zaiząizen.b wątpliwej war- 
to^o, oo zadanie to polega na walce z ży­
wiołem niemti nie zai i  konur-.-wolucią. 
Panowanie bolszewickie d ly w p.sadach, 
Rusji grozi stoczenie się w otchłań nieby­
wałej aaarchji, Podobno rząd bolszewicki 
■.wróć f s e r .  prośbą o ratunek za granicę, 
io Airaryu. stąd jednak dano mu odpo­
wiedź że piei wsZj in w runkiem pomocy 
byłoby zineiien e oi ecnego systemu rządów 
i wpiuwadzenie stosunków Konstyufyjnycn. 
Jeżeliby bolszewicy ten warunek w istocie 
fizyjęii, to oznaczałoby to niezwłoczny ich 
upadek. Je,sii go odrzucą zwodi ich może 
łatwo głód i idąca za nir.i amrchjt. Jak 
wiaaomo wedle ut.-.rie, opiuji pobili Napole­
ona w r. 1812 „Generałowie Głód i MiótU 
Kto wie czy ci sami generałowie me odnio­
są zwycięstwa nad bolstewikami, którym 
uie mogło, podołać tylu wodzóv/ carskiej 
Ros'i. Jeden z nich zjawił się nad Wołgą, 
drugi za parę mies.ęcy przyjdzie mu z po­
mocą.

Dla nas, którzy jest śmy bezpośredni­
mi sąsiadami Rosji, gpra*ę upadku bolsze- 
wnów i możliwych następstw tego przedsta­
wia chwilowo bezpośrednie lneb-zpieczsnslwo. 
Pomi|*my tu już fakt, że w obliczu klęski 
bolszewicy postarają się za wszelką cenę 
ogołocić Polskę ze zboża, co grozi nam nie­
bywałą w takim razie drożyzną. Groźne dla 
nas są prsedew^zys.kiera głodne masy cią­
gnące na zachód i groźne s% cholera czy 
tyfus, jakie te masy n osą ku naszym gra­
nicom Polsce grozi zalew epidemji. Krij 
nasz, ponosząc ciężkie ofiary w tysiącach 
chorych i zmarłych, odgrywa od 8 lat rolę
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bwjeTj mu tam aj odgradzające, Europę od 
konająeego wsefiodu. Nasi zachodni sąsiedzi 
dzięki nam cieszą się zn śayroi warunkami 
sanitarnymi. Buk obecny zapowiada się cię­
żej nił poprzednie, zwłaszcza, że z Rjsji 
spieszą już dziś tysiące uchodźców do Ptlski, 
a liczba ich wobec katastrofy głodowej 
wzrastać będzie z dnia na dzień. Polaka 
musi zawczasu obmyśleć planową akcię ra­
tunkową, kordon wojskowy i sanitarny, tak 
czy inaczej skonstruowany. Mamy prawo 
żądać w tej kwestji pomocy od rezzty Euro­
py Bronimy nie siebie samych, ale całego 
zachodu przed idącą ze wschodu zarazą.

k r o n i k a .

Lwów, 28 lipca 1921.

Kalendarz.
P i ą t e k ,  29 lipca.
Rzym -kat.: Marty panny.
Gr.-kat.: Atynogena.
Słowicński: Cierpisława.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 51, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 10.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  34 stopni.

— Prezes D yrekcji kolejow ej inż. 
Barwicz wyjochał na 4 tygodniowy urlop. Za 
stępować go będzie wiceprezes p. Pawlu- 
szkiewicz.

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
zaprezentowało ks. Szymona Kołodzieja, gr. 
kat. proboszcza w Woli michowej, na opró­
żnione gr. kit. probostwo regiae ollationis 
w Krościenku.

— Odznaczenie pułkownika amery­
kańskiego. Z okazji święta amerykańskiego 
przesłał jen. por. K. Sosnkowski do pułko- 
wn;ka R M. S. Castle li t, w którym wy­
raża radość, iż w dniu święta narodowego 
amerykańskiego może mu nadać w uznaniu 
wybitnych zaiług, jakie położył dla odrodzo­
nej Polski, odznakę krzyża waleeznych. W 
odpowiedzi otrzymał min list dziękczynny, 
w którym puł*. Castle donosi, że jest dumny

ii z nadanej mu odznaki.
t  Dr. Marjan Udziela, inspektor le­

karski okręgowego Urzędu zdrowia we Lwo 
wie, dawniej lekarz p wiato wy w Zaleszczy­
kach i Gródku Jagiellońskim, zmarł we Lwo­
wie 26 b. m.

W zmarłym ubył państwowej admini 
Btraeji sanitarnej znakomicie kwalifikowany, 
cichy, niezmordowanie czyiny pracownik, 
koledzy utracili gorliwego orędownika i ser­
decznego druha.

Cżeść jego pamięci I
—  Z  K olei. Celem ulepszenia komu- 

kacji pomiędzy Budkzmi i Lwowem prowa­
dzić aię będz'e od 1. sierpnia 1921 aż do 
odwołanu dotychczasowe poeiągi osobowe: 
Nr. 2133 jako nowy po-iąg Nr. 2 19 ź Ko- 
marna do Rudek zaś pociąg Nr. 2116 już 
od Rudek do Lwowa.

Pociąg Nr. 2119 bidzie odjeżdżał z Ko- 
marna o g. 15 40 i przybywał do Rudek o g. 
16 09. Pociąg Nr. 2116 będzie •dchodził 
z Rudek o g. 19 31. — Przez powyższe ule­
pszenia komunikacyjne uzyskuje istniejący 
pociąg podmiejski Nr. 2114 w Rudksch po 
łączenie z pociągiem Nr. 2116.

— Przed nowym  sezonem teatral­
nym . Dyrekcja teatrów miejskich we Lwo 
wio xaw adamia pp. artystów dramatu, ope­
ry i operetki, że praca w tsatraeh rozpocznie 
Bię punktualnie w dniu 1 sierpnia i uprasza 
o bezwzględne stawienie się w tym dniu w 
gmachu teatru Wielkiego.

Dyrekcja teatrów miejskich we Lwowie 
zwraca się z gorącą prośbą do PT. Publi­
czności o łaskawe zgłaszanie pokoi do wy­
najęcia dla nowozaangażowanych artystów w 
t-jte dyrekcji (teatr Wielki wejście od stro­
ny ul. Kazimierzowskiej) Uwzględniając tę 

► prośbę PT. Publiczność, umożliwi sprowadze­
nie do lwowskich teatrów nowych sił arty­
stycznych.

— Losowanie inw alick ich  gruntów.
W  niedzielę, dnia 31 lipca 1921, w lokalu 
Okręgowej Ekspozytury Sekeji Opieki M. S 
W. we Lwowie ul. Kleparowska 1. 22 o go­
dzinie 10 przedpołudniem odbędzie-się uro 
czyste imienne losowanie pomiędzy 73 in­
walidów Armji Polskiej dziesięciomorgowych, 
działek rolnych, ofiarowanych im darmo 
w uznaniu spełnionego chlubnie żołnierskiego 
obowiązku i patriotycznego czynu względem 
naszej Ojczyzny, przez Felicję hr. Skarbkową 
w jej da brach L.kłowicach i Orchowie ach,

— Uroąayste wręczenie odznak od- 
^  (Żułkiewskie i Zamarstyuowskie i

odbyło się w ubiegłą niedzielę w gminie 
Zamurstynowie. o  godz. 10 rąno obok ko­
ściółka OO. Kapucynów zebrali się uczestni­
cy walk wszystkich odcinków, przybyli ze

Lwowa goście i delegacje: r. 1803, Sokół III., 
oraz miejscowe stowarzyszenia: Koło T. S. L., 
straż oehotnieza ogniowa, Kółiro rolnicze, 
reprezentacja gminy z komisarzem rządowym 
na czele i tysiączne tłumy obywateli z miej­
scowych i sąsiednich gmin. Uformowano na­
stępnie olbrzymi pochód z muzyką 40 pp. 
na czele, zdążający do Krzyża Grunwaldzkie­
go, umieszczonego n ' dominuj ącem wzgórzu 
obok cmentarza zamarstynowskiego, gdzie 
ustawiono ołtarz połowy.

Mszę św. odprawił gwardjan 00. Ka­
pucynów ks. Tadeusz Kraus. Podczas Mszy 
św. wykonała prześliaznie; szereg utworów 
religijnych orkiestra 40 pp. Kazanie patrjc- 
tyczne wygłosił członek Konwentu 00. Ka­
pucynów, ks. Norbert, nawołując do pracy 
pokojowej na wszystkich polach w zgodzie 
i jedności, cementującej gmach budowy Rze­
czypospolitej.

Po kazaniu udała się delegacja odcin­
ków na cmentarz zamarstynowski, celem zło­
żenia wieńca na grobie poległych w listo­
padowych walkach. Po powrocie delegacji, 
przemówił brygadjer Mącsyński, oddając hołd 
poległym, następnie wiceprezydent m. Lwo­
wa dr. Stahl, podziękował uczestnikom od­
cinka t“go, którzy w akcji zbrojnej, zaini­
cjowanej w pierwszych dniach listopada, 
chwycili za broń, biorąc udział w obronie 
Lwowa.

W imieniu odcinka zamarstynowsko- 
iółkhwskiego przemówił kap. Waluszewski, 
peczem brygadjer Mąezyński i pułkownik 
Hauscer wręczali uroczyście odznaki odcin 
kowe, gustownie wykonane w kształcie orła 
w locie, tak uczestnikom walk, jak i osobom 
co lekarską, pielęgniarską, aprowizacyjną 
i finansową nieśli pomoc w tyeb pamiętnych 
dniach,

Popołudniową, cżęść urocsyfiości wy­
pełnił Wieczorek muzykalno-wokalny w sali 
domu gminnego, zakończony udatnem przed­
stawieniem: „Noc w Belwederze", odegra- 
nem przez Kółko amatorskie Sokoła III.

— Zo statystyki Warszawy. Wedle 
informacji urzędu statystycznego m. Warsza­
wy, Warszawa liczyła dnia 1 stycznia b. r. 
953.044 mieszksńców (w r. 1914 przed wy­
buchem wojny 8-4.544), w tem 420.219 
mężczyzn, a 522.825 kobiet. Uderza olbrzy- 
m.a przewaga kobiet. Żydzi tworzą 34 67 
proc, całej ludności Warszawy (przed wojną 
3 M l proc). Od roku liczba mieszkańców 
Warszawy prawie nie wzrasta, czego głó­
wnym powodem jest brak mieszkań.

— U tonięcie. W stawku na Fran- 
cówce utonął na głębokiej wodzie, nie umie­
jąc pływać robotnik kolejowy Grzegorz Ber- 
dowski. W stawku na Francówee zdarzają 
się obecnie coraz liczniejsze wypadki, tak, 
te władze powiuue zakazać kąpieli.

— Śmierć pod kołam i samochodn. 
Automobil kierowany prz*z p. Sochackiego 
najechał wczoraj za rogatką Łyczakowską 
na 40 letnią Lange Kaufinon tak, że ta do 
stała się pod koła i na miejscu wyzionęła 
ducha.

Szofer Strzałkowski doznał złamania 
nogi i licznych obrażeń, p. Sochacki zaś wy- 
skoczył z samochodu.

— Dom m edyków w Krakowie. Słu 
chacze wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, których liczba 
dosięga tysiąca, skazani na ciężkie boryka­
nie się z losem, nie mając dachu nad gło­
wą, powzięli myśl stworzenia domu dla me­
dyków. Akademicki komitet budowy domu 
zorganizował się przy Towarzystwie bratniej 
pomocy i bibljoteki medyków i rozpoczął już 
pracę: zebrał tysiące od młodzieży lekarskiej, 
z pomocą pospieszyli również czcigodni pro­
fesorowie i rektorat U ni wersy tu Jagielloń­
skiego, a pomoc przyrzekł w urządzeni domu 
dyrektor Y. M. C. A. krakowskiej. Komitet 
rozumie jednak dobrze, że zamierzonego 
dzieła nie doprowadzi do końca bez współ­
działania o łeg o  społecyeństwa, a przede- 
wszystkiem sfer zamożnych, stowarzyszeń 
przemysłowo-handlowych i banków. Dlatego 
odnosi się do ofiarności wszystkich obywa­
teli Rzeczypospolitej z gorącą prośbą czyn­
nego poparcia wszczętej akcji budowy domu 
dla medyków w Krakowie. Imiona ofiaro­
dawców, którzy przyczyniają się większym 
datkiem zostaną wyryte na płycie pamiątko­
wej gmachu.

Składki przyjmują: Bank Galicyjski dla 
handlu i przemysłu (Bank Małopolski) na 
książeczkę Nr. 24.182, oraz redakcje dzien­
ników krakowskich.

—  Dalsze cegiełk i wawelskie ufun­
dowali: 497 urzędnicy irauc.-rosyj. Towarzy­
stwa górniczego w Dąbrowie, 498 ks. Bole­
sław Ktścielski, prób. parali św. Wojciecha 
w Poznaniu w roku swego jubileuszu sre­
brnego kapłaństwa, 499 Marceli Dutkiewicz 
imi-aiem fabryki czekolady S. A. „Optima" 
w Krakowie i 500 krak. Towarz. śpiewackie 
„Eeho" z II festiwalu na Wawelu, składa­
jąc po 30.000 Mk. za cegiełkę.

— Amerykańskie nowości lotn icze. 
W Ameryce przygotowuje się konkurs na 
utworzenie najdogodaiejszej komunikami po­

wietrznej pomiędzy Waszyngtonem a DayUo 
(Ohio). Na linji tej mają być wypróbowane 
wszystkie ulepszenia i wynalazki, jakie do­
tychczas w takie; komunikacji poczyniono. 
Zostaną mianowicie wszystkie większe stacie 
kolejowe otnazzone cyframi i Ktereroi. Aby 
znaki to były widoczne dla pilotów, będą 
mal»waoe n i dachach domów, znajdujących 
się w pobliżu dworca, lub też układane przy 
pomocy bielonych kamieni na pLcach łatwo 
dających się z góry dostrzedz, eweotualuie 
mają być rozkładane płótna z maiow&uemi 
białą farbą literami i eyf ami. Cyfra będtie 
oznaczała miasto, a lit»ra stan n. p. 10. P. 
*naczy Havrinsburg (10) i Pensylwania (P.). 
Będzie to ogromnym ułatwieniem dla pilota, 
który nie będzie mógł poprostu zgubić się 
w terenie.

Drugą nowością ma być wydanie zbioru 
kartograficznych części zdjęć z lotu ptaka. 
Każde oznaczone miasto będzie na tego ro­
dzaju atlasie oznaezone: Strzałka wskazywać 
będzie miejsce, w którem znaiduje się port 
lotniczy. Na odwrotnej stronicy znajdować 
się będzie szlak pola startu wraz ze wszyst 
kimi budynkami doń przylegającymi, oraz 
informację, dokąd lotnik ma się udać w razie 
zepsucia się aparatu.

Prócz wymiemonych, maią być założone 
w Wielu miastach stacje telegrafu bez drutu 
które jeszcze bardziej ułatwią lotnikowi orjea- 
towanie się w przestrzeni, a co najważniej­
sze umożliwią loty w nocy, co odbije się 
ogromnie dodatnio na rozwój komunikacji 
powietrznej, która do dziś pod tym jedynym 
względem ustępuje kolejowej.

Te ulepszenia ogromnie dodatnio oddzia­
łają na postęp w lotnictwie, które, jak do­
tychczas, jest najwyżej postanowiono i przy­
czyniają się dc zyskania na sprawności i 
punktualności w komunikacji powietrznej.

—  Odznaczenie mieszkańców Amiens.
Minister wojny, Barthou i marszałek Foch 
wręczyli w Amiens 849 krzyżów wojennych 
dla mieszkańców miasta i gmin, oznaczonych 
za bohaterstwo w czasie wojny.

—  Strajk dziennikarzy pruskich.
W  sejmie pruskim zastrajkowali sprawozdawcy 
dziennikarscy z następującego powodu: Gdy 
po czternastogodzinnych obradach, o godzinie 
10 wieczorem uchwalono prowadzić je dalej, 
aby wyczerpać porządek dzienny, dziennika­
rze opuścili sejm, oświadczając, że z powodu 
znużenia nie są w stanie pracować dalej.

— Śmierć słynnej działaczki bo l­
szewickiej. W Moskwie zmarła znana re­
wolucjonistka Wera Zazuiicz, która w dniu 5 
lutego 1878 roku zainicjowała zamachem na 
gradonaczelnika Piotrogradu Trepowa długi 
szereg nihilistycznych zamachów na rosyj­
skich dostojników. Zorganizowała ona rów- 
wnież później w dniu 18 marea 1881 r. za­
mach na Aleksandra II. Prasa sowjecka za­
mieszcza długie wspomnienia pośmiertne.

— R ozbójn ictw o bolszewickie na 
m orza. Dwa okręty amerykańskie, z których 
leden miał na pokładzie złoto, przybyły do 
Nowego Jorku i oświadczyły, że widział w 
ostatnim czasie tajemniczy ckręt piracki opo­
dal wybrzeża New Jersey. W Ameryce pa­
nuje przekonanie, że okręt ten zajmuje się 
torsarstwem na rzecz Rosji Sowieckiej. W 
W chwili spotkania się z wspomnianymi dwo­
ma okrętami amerykańskiemi, okręt ten pły- 
oął bez światła i nie odpowiadał na sygnały 
okrętów amerykańskich.

Z Waszyngtonu donoszą, że minister 
handlu zwrócił s ę do ministra marynarki 
z wezwaniem, ażeby wysłał samoloty w kie­
runku podróży owego okrętu pirackiego. Mi­
nister sprawiedliwości oświadczył, że naj­
prawdopodobniej okręt ten ma załogę bol­
szewicką

— Obostrzony nadzór nad b. ces. 
W ilhelmem donosi Daily Mail donosi, iż 
w gabinetach międzysojuszniczych rozważano 
środki ostrożności, jakie należy przedsięwziąć 
przeciw wzrostowi politycznych zabiegów 
nadwornego marszałka eks-cesarza Niemiec 
tudzież zbyt częstym podróżom niemieckich 
osobistości politycznych pomiędzy zamkiem 
Doorn a granicą.

Zdaniem Anglików obecny stan rzeczy 
nie odpowiada zupełnie warunkom, jakie 
swojego czasu alianci przedłożyli Holandji 
w sprawie kontroli nad Wilhelmem.

—  Formularze na zeznania do po­
datku majątkowego mogą być już podej­
mowane w Admministracji podatków we 
Lwowie Plac Głowy nr. 1, I p ętro (drzwi 
przy schodach) bezpłatnie przez osoby, któ­
rym z powodu braku tych formularzy, wydal 
Administracja podatków w duiaeh 14 i 15 
lipca b. r. opatrzone datą kartki na dowód, 
iż płatnik nie mógł złożyć w terminie ze­
znania z powodu braku druków. Kartki te 
mają być dołączone do wypełnionych formu 
larzy zeznań i razem przedkładane władzy 
podatkowej.

Zeznania (zdołąezonemi kartkami) będn 
uważane jako wniesione w ustawowym ter­
minie wówczas, jeżeli czy to w Administracji

podatków czy teł w Urzędzie pocztowym 
wpłyną najdalej dnia 1 sierpnia 1921 r.

M a t u r a .
— Egzamin dojrzałości w pańfiwo-

wej szkole realnej w Soia^yuie odbył Rię. w 
dn:ach 4 i 5 l pea poi przewodnictw em piof. 
dr. Jan* Cwk&nowwkieg*. Sw ad- ctwo doj- 
ftołości otrxvm li: BaecW  K <ro! B 11IJ Izask, 
Bitleir Józef, Giuszkiewicz Dym tr. Huru»z 
Jau (celuj), Janol! R*mu'ld, Jarmieki Mi­
ch ił Menkes Edward (celuj.). peir-k Fran­
ciszek, Zinkowski Jan, Żankowski Grzegorz, 
Alimurkówna Z f;a (pryw.). Jen m ropróbo­
wany na pół roku.
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l i t d k i  f l t m t M i t r t z u .

Repertuar M iejskiego Teatru Małego.
(Uiica Gródecka 2 B).

Czwartek, piąt k, sobota i niedziela o 
godz. 7 80 wieczorem: „Cierpki owoc", ko- 
medja w 3 aktach Roberta Brscco. Zespół 
warszawski.

Z Teatru Mnłego. „Cierpki owoc“ 
Iraeca wypełni wszystkie przedstawienia bie­
lącego tygodnia przy tłumnym napływie pu­
bliczności, zachwycającej się pomysłową i 
i wyśmienitą grą waiszawskich artystów, P. 
Alina Gryficz-Milewska, Stanisławski, Le­
szczyński, Daczyński i Daniłłowicz gra­
jąc koncertowo odbierają burzę oklasków 
io każdym akcie. W niedzielę 31 lipca osta­
tni pożegnalny występ warszawskiego ze­
społu. Należy się spieszyć z nabywaniem 
filetów.

Działalność P olsk iig*  Banku Krajowego
w roku 1920.

Dnia 9. lipca 1921 odbyło się posie­
dzenie. Rady Nadzorczej Polskiego lUnku 
ilrapwego, na którem Zirząd przedłożył 
zamknięcie zachunkó* za rok 1920. Spra­
wozdanie to jest obecnie w druku: z uwagi 
na publiczny jednak interes, który rzecz 
przedstawia, podajemy już dzisiaj ważniejsze 
fakty i cyfry charakteryzujące stan i drogi 
rozwoju tej poważnej Instytucji.

Rok 1920 był szczególnie ciężki dla 
Polski — zwłaszcza dla Wschodnich sresów: 

najazd bolszewików i ewakuacja ins'ytneji 
rredytowjch przerwały normalny tok pracy 
go-podar :%ej, kt ra z powodu zniszczeń wielu 
warsztatów krajowej produkcji znacznie 
ucierpiała. Zakład Centralny (Lwów) i dwa 
Oddziały (Lublin, Stanisławów) zmuszone 
były tzkże na czas dłuższy opuść ć swoje 
siedziby urzędowe. Mimo tych utrudnień re­
zultat ogóiny osiągnięty w roku 1920 przed­
stawia się dodatuio.

I Uk obce kapitały ulokowane w Banku 
Krajowjm przekroczyły suanę jednego mil­
orda i wzrosły w ciągu r. 1920 o pokaźną 
kwotę Mr . 416,000.001 (w zaokrągleniu), 
portfel wekslowy wzrósł o sumę z gó ąMp.  
45 000.000 podczas gdy uchwalone w roku 
ubiegłym pożyczki hipoteczne (sztuk 208) 
przedstawiają się również poważnie, wynoszą 
buwiem bliżko Mp. 40.000.000 t. j. więcaj 
z górą o Mp. 3,000.000 —  w porównaniu 
z r. 1919.

Najwybitniej cechują ubiegły 'rok dwa 
fakty, a to : zapoeząikowana decentralizacja, 
względnie rozbudowa Zakładu, tworzenie 
aowych oddziałów i zakupna na ten cel 
własnych gmachów, oraz wydatny współ­
udział względaie inicatywa Instytucji przy 
tworzeniu nowych placówek nrzeroysłowycb
1 górniczych, częściowo zaś także, w mniej­
szej jut mierze, i handlowych, wsku ek czego 
udział Banku w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i handlowych wzrósł z Mp. 
2,598 b87 (r. 19l9) na Mp. 12 032 820, t, j. 
o 363 proc. Ogromny wzrost wykazują 
wreszcie, jak wsiędzie zresztą, koszta han­
dlowe tak personalne jak i realue.

Wskufrk powyższych faktów ogólne 
obroty B^asu doszły w okres'e sprawo- 
tdawczym do sumy Mp. 47 mil jardów, łączna 
.aś suma bilansowa wyraź* się w cyfrze
2 8u0 mdjonów marek polskich, co przy 
niewielkim kapitale zakładowym jest wy­
razem znatznego rozwoju or»z pottgi gospo­
darczej Instytucji, niemniej jednak zarazem 
dowodem w elkit-go zaufania klient 1'. Słusznie 
podnosi Zarząd w swenr sprawozdaniu, że 
naiwiększem zadowoleniem napełnia ko fakt, 
>i usilnie starał się być dla swej klienteli 
najtańszym źródłem kredytu pomny swego 
„•oslanoietwa, j?st bowiem Polski Bank Kra­
towy jedyną, jak wiadomo, instytucją ban- 
Kową, na zysk nie obliczoną.
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W szczegółach przedstawiają się po­

szczególne działy następująco: (podajemy
najważniejsze cjfry):

1„ Oddział Bankowy.
Obce — kapitały alokowane na wkład­

kach oszczędność, w asygnatach kasowych 
i w rachunkach bieżących, wynosiły z koń- 
eem r. 1920 Mp. 1,053,322 806.25 i wzrosły 
w cia^u roku sprawozdawczego o Mp. 
415,079,238 04.

Portfel, wekslowy wzrósł w  porównaniu 
% r. 1919 o Mp. 45,108.623 53, i wynosi 
z kłńcem roku 1920 Mp 74,117.662.82.

Dłużnicy w rachunku bieżącym zwię­
kszali się w okresie sprawozdawczym w po­
równaniu z r. 1919 o Mp. 323,880.683.20 
i wynoszą 31. grudnia 1920 roku Mp. 
864,733 545.60.

Zapas papierów ze skupu wy~03ił w dniu 
31 grudnia 192) marek poi. 75,315.931 50, 
t. j. w porównaniu ze stanom ubiegłego roku 
więcej o marek poi. 2 401.195 16.

Z zapasi tego przypada na emisje wła­
sne Banku MV. 9 000.429 90. zaś na inne 
t, ,j. krpjowe i państwowe) Mk. 66,315 501 60.

K rełit stowarzyszeniowy. W okrese 
sprawozdawczym na podstawie układa, za­
wartego z Akcyjny u Bankiem Związkowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i go; podar- 
czyoh wynosił, tenże Bank przejął na siebie 
akcję k™dvtową dla stowarzyszeń z tem, że 
P< lski B>nV TTr*iowy rartycvpuje w t«i ak­
cji s 50%. Udział Banku Krajowego 50°/o 
w eskoncm weksli stowarzyszeń zarobkowych 
i grspodarctych wynosił w r. 1920 Mk. 
1,938.414.

Do dnia 81 grudnia 1920 r. wykupiły 
stowarzyrzeoi'* weksli, znajdujących się w 
Po'skim Barku Krajowym na kwotę Mk 
369 743 04,

II . Oddział hipoteczny.
Oddział hipoteczny wygotował 208 no 

wych wniosków pożyczkowych, chwalonych 
w roku 1.920 przez Dyrekcję w ględnie Radę 
Nadzorczą na 38,961.360 mar-*’ pe l , wydał 
nowych promss 154 na łączną sumę Mk. 
82.276.580, zaś zrealizował 129 pożyczek 
ka marek poi. 13,229.300.

Pożyczek spłacono w r. 1920: 2461 
sctuk na Mk. 12 211.539 (w ezem 80°/0 wło­
ściańskich). Do końca r. 1920 skapitalizo­
wano na nowe wierzytelności zaległości ra 
zem 1090 pożycz-k na kwotę Mk. 4,701 900

Fundusz rezerwowy Oddziału hipote 
cziieuo wynosił z końcem roku 1920 Mk 
8,202.36*7 i zwiększył się w okreńe spra 
wozda 'czym o kwotę marek poi. 311.420 58

Z dn^m 31. grudnia 1920 znajdowało 
s:ę w ohiep-u Ust -w zastawnych polsk ego 
Baoku Krajowego 4% n* s:.-mę Mk 57,191190 
Zi»ś 4 % "/u n a  sumę Mir. 89,096 700, czyli 
na ogólną sumę Mk. 146,287 890,

I I I . Oddział komunalny.
Oddział komunalny nie udzielił żadnej 

nowej pożycz^' w okres:e sprawozdawczym.
Rezerwa t g > o Jdzisłu wynio»ła z koń­

cem roku 19 0 marek roi. 1 437.09D05 
i zwiększyła się w okresie sprawozdawczym 
o kwotę marek po!. 139.17-3 67.

7a dnit-m 31 grudaia 1920 znajdowało 
»’’ę w obiegu obligacji komunalnych Polskiego 
Banku Krajowego: III. Em. na sumę Mk. 
38,'22,700. zaś IY. Em, na sumę Mk. 
35 197.960, czyli na ogólną sumę marek poi. 
78,320 660

Uchwałą dyrekcji z dnia 28 grud"ia 
1920, zatwierdzoną przez Radę Nadzorczą 
na posiedzeniu dnia 28 lutego 1921, posta­
nowiono wyjednać w Ministerstwie skarbu 
rozszerzenie gwarancji Rzzdu za obligacje 
komunalne do wysokości 500 miljonów marek 
polskich.

IV . Oddział kolejow y.
Oddział kolejowy również nie wypłacił 

w r. 1920 żadnej nowej pożyczki.
Z du em 31 grudnia 1920 znajdowało 

się. w obiegu 4%  obligacji kolejowych na 
Mk. 88,483 940.

Stan pożyczek kolejowych wynosił 
dniem 31 grudnia 1920 Mk. 33 595.689 16.

Zaległości z końcem r, 1920 wynosiły 
Mk. 907.725. Specjalna rezerwa wynosiła 
z końcem r. 1920 Mk, 109.132-66.

Polski Bank Krajowy zawiaduje 4 sta­
łymi w swoim czasie przez Kraj dla popar­
cia przemysłu i gospodarstwa utworzonymi 
funduszami, Są to: stały fundusz przemysło­
wy, fundusz pożyczkowy dla przemysłu rol­
niczego, fundusz hodowlany i fundusz po­
życzkowy dla kół k rolniczych.

Powyższe fundusze krajowe zawiady- 
' wane przez Bank posiadały z końcem roku 

1920 kapitału obrotowego 5,( 35.038 96 Mk. 
przy udzioloaych 262 pożyczkach w kwocie 
4,941.325-96 Mir.

Do pomniejszych działów należą: go­
tówkowe pożyczki hipoteczne (zwłaszcza bu 
dowlane) pożyczki melioracyjne i krajowy 
fundusz inwestycyjny.

Ogólny obrót wszystkich operacji Za­
kładu Centralnego i Oddziałów wynosił w roku 
sprawozdawczym sumę 46.953,285.711-29 Mk.,

podczas gdy obrót kasówy do?zedł do kwoty 
18.054.386.062-15 Mk. W  stosunku do roku 
poprzedniego zwiększył się pierwszy o kwotę 
14,386,835,789-03 marek polskich, zaś drugi
0 4.917,271.780 04 Mk.

Czysty zysk, Z rezultatów gospodar­
czych 1 920 r, odpisano przedewszystkiem na 
amortyzację ruchomości w trzech oddziałach 
(Kraków, Stanisławów, Przemyśl) kwotę 
259 412-87 Mk., następnie z tytułu strat na 
wekslach oraz na zaliczkach dla pe^sonalu 
kwotę 28.616-63 Mk., tudzież dotowano nsr- 
malny fundusz emerytalny nadzwyczajną do­
tacją w wysokości 2,000.000 Mk. Wydzie­
lając równocześnie na rzecz utworzonego 
w roku zeszłym t, z. specjalnego funduszu 
emerytalnego kwotę 4,000.000 Mk- tar, ie 
na rzecz funduszu emerytalnego wydzieloną 
została za rok 1920 łączna kwota 6,000.000 
marek polskich Oprocentowanie i amorty­
zacja pożyczek krajowych, wydanych na po­
większenie kapitału zakładowego, wynoszą 
za 1920 rok 987.761-36 Mk.

Po dokonaniu powyższych odpisów i do­
tacji p; zostały czysty zysk w kwocie 
2,783.473 36 Mk. rozdzielone na dwie równe 
połowy a to : na rzecz rezerwy na straty wo­
jenne i b) na rzeez funduszów po myśli 
§ 101 i 102 statutu.

Własne gmachy. Wychodtąo z założe­
nia, że o rozbudowie instytucji nie może być 
mowy bez należytego zabezpieczenia pomie­
szczenia, zakupił Polski Bank k-aiowy szereg 
własnych gmachów, w których jego oddziały 
prowincjonalne znaleść mogą pomieszczenie, 
a to: w Stanisławowie, Przemyślu, Warsza­
wie, Poznaniu i w Krakowie, w roku zaś 
bieżącym na ten sam cel zakupiono realno­
ści w Białej i Lublinie, w kilku zaś innych 
miejscowościach pertraktacjo w tym kierunku 
dobiegają końca

Kapitał zakładowy i bilansowe rezerwy 
wynoszą z końcem roku sprawozdawczego łą­
czną sumę 34,264 008 30 Mk. w czem re 
zerwy partycypują w stosunku prawie jednej 
trzeciej części.

Rozporządzeniem Ministerstwa skarbu 
z 13 listopada 1920, ogł^szonem w Moni 
ioree Polskim z dnia 25 listopada 1920 po­
stanowiono uzupełń ć kapitał zakładowy Pol­
skiego Banku krajowego do wysokości
100.000.000 Mk.

Filje Polskiego Banku krajowego w Kra­
kowie, Stanisławowie, Lublinie i Białej do­
znały zwiększenia przez utworzenie dwu dal­
szych nowych oddziałów, a to w Przemyś:u
1 Wars-zawie. Z zadowoleniem konstantujemy, 
że rozwój wszvs kich fllji jest normalny, zaś 
krakowskiej bialskiej św;etny. W r: 1921 
projektowane jest utworzenie dalszych od­
działów częściowo w formie fllji, częściowo 
zaś ekspozytur. Utworzenie siedmiu już jest 
uchwalone.

Akcje założycielskie, syndykackie i kon- 
sorcjalne. I. Polski Bank krajowy, wspólnie 
z większymi bankami w Państwie P lsk'era, 
Pocztową Kasą oszczędności, Polską Kra;ową 
Kasą Pożyczkową i Centralną Kasą dla Spó­
łek rolniczych, wziął udział w gruoie pań­
stwowych instytucii w założeniu „Syndykatu 
przekazowego polskich banków S A. w War­
szawie", który ma na celu ułatwienie ruchu 
przekazowego między Ameryką i innymi kra- 
j»mi poza europejskimi a Polską.

Organizacyjne zebranie akcjonariuszy 
Polskiego Bauku Kresowego, powołanego do 
życia z inicjatywy Polskiego Banku Krajo­
wego z powodu wyDadków wojennych odbyło 
s:ę dopiero dnia 10 kwietnia 1921 r., przy 
znacznym udz!alu ziemian Polski, zwłaszcza 
z Kresów Wschodnich. W  kapitale akcyjnym
20.000.000 Mk , który zostanie w najkrótszym 
czasie znacznie powiększony, w poh wie par­
tycypują Polski Bank krajowy, Polski Bank 
Przemysłowy, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, Bank Zjednoczonych Ziem Polskich, 
Ziemski Bank Kredytowy oraz Bank Zie­
miański w Warszawie, a więc n&jpowsżniejsże 
instytucje z wszystkich trzech dawnych za­
borów.

Ożywioną akcję założycielską w dzie­
dzinie przemysłowej, górniczej, a częściowo 
handlowej, jaka rozwijała się w r. 1920 
w Państwie Polskim popierał Polski Bank 
krajowy w miarę swego uznania i środków, 
już to :

a) uczestnicząc w samem założeniu no­
wych takich przedsiębiorstw, t. j. partycy­
pując w kapitale akcyjnym względnie udzia­
łowym, już to

b) wykonując prawa poboru akcji, wy­
łożonych do subskrypcji, dla powiększenia 
dotychczasowego kapitału akeyjnego.

Ad a) W pierwszym kierunku działal­
ność Polskiego Banku krajowego obejmowała 
następujące przedsiębiorstwa: Spółka akcyjna 
„Elektrowni okręgowych" w Sierszy wodnej, 
.Żegluga Polska* S. A. w Krakowie, Po­
wszechne Zakłady budowlane PEZET S. A. 
we Lwowie, „Dzwon" ludwjsarnia i odlewnia 
metali SA. we Lwowie, „Atlas S. A. karto­
graficzna i wydawnicza we Lwowie, S. W. 
Niemojowski" fabryka papieru i wyrobów 
z papieru S. A. w Bielsku, Zakłady przemy­
słowe „Mereury" S. A. we Lwowie, To w. 
akc. cukrowni i rafinerji „Trawniki", e«kro-!

wnia i zakłady przemysłowe w Kowalewie 
SA,, Polskie Tow. budowlane S. A. we Lwo­
wie, fabryka maszrn rolnicsyn „Odlew" Sp. 
z ogr. odpow, w Krakowie, cegielnia udzia­
łowa PEZET Urman i Si;a w Stanisławowie, 
Zakłady przemysłowe „Stal i żelazo" w War­
szawie i Tow. przemysłowo-handlowe „Kro­
sno Pelanką" Ska z ogr, odpow. w Warsza­
wie, „Tar«i wschodnie" Sp. z ogr. odpow. 
we Lwowie, Tow. T. Kujawski Mp. Milew­
ski, Szwentner i Ska, Ska'Z ogr. odp. w Lu­
blinie, Polskie Bałtyckie Tow. handlowe i 
transportowe S. A. w Warszawie, Ska z ogr. 
odp, „Brody" we Lwowie, „Rudy żelazne" 
Ska a f-gian. odp. we Lwowie, „Wywiad" 
Biuro itifomaeyjno-wydawnicze, Ska z ogr, 
cdp. we Lwowie, oraz Bankowy Zakład apro- 
wizacyjny Ska 3 ogr. odp. we Lwowie.

Ad b) W  drugim kierunku ykonała 
dyrekcja w okresie sprawozdawczym prawo 
yoboru następujących akcii przy wyłożonych 
sukskrypcjaeh, rozpisanych dla powiększenia 
kapitału akcyjnego: Tow. akc. dla przemysłu 
spirytusowego i chenrornego w Krakowie, 
Polskie fabryki maszyn i wagonów L. Zie­
leniewski S. A. w Krakowie, „Azot* S. A 
w Borach pod Jaworznem, cukrownia i rafi­
ner ja Przeworsk S A, w Przeworsku, „Raksza­
wa" akc. Tow. dla wyrobów sukienniczych 
w Rakszawie, S.A. dla przemysłu naftowego 
i gazów ziemnych we Lwowie, Kajowy 
Związek przemysłowy S. A. we Lwowie, Pol­
skie Tow. handlowe S. A. w Krakowip, Akc. 
Bank Związkowy dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych we Lwowie, „Trzebi­
nia" Tow. akc. fabryka maszyn i narzędzi 
rolniezycb, odlewnia żelaza metali w Kr«ko- 
kowie, Tow. akc. „Polska Centrala handlo­
wa w Warszawie Polski Bank przemysłowy
S. A. „Elektrowni Okręgowych w Sierszy 
wodnej, „Żegluga Polska" S. A. w Krakowie, 
Adolf Fraenkel i Synowie S. A. w Białej i 
Isze Msłjpolskie Tow. akc. dla pnemysłu 
chemicznego we Lwowie

II. Ponadto uczestniczył Polski Bank 
krajowy w okresie sprawozdawczym w syn­
dykatach gwarancyjnych dla rozsprzedaży 
nowych akcji Bsnku Małopolskiego, Banku 
haodlowego w Warszawie, Powszechnego 
Banku kredytowego, Akc. Banku hipote­
cznego, Akcyjnego Banku Związkowego dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
Polskiego Banku przemysłowego, Polskiego 
Tow. handlowego i S A. „Azot".

III. Ponadło inicjował Polski Bank 
krajowy szereg konsorcjalnych akcii kredy­
towych dla jeduostek samorządu, przedsię- 
bior tw przemysłowych, górniczych i hen- 
dlo* yeh.

Zmiana statutu. Rozporządzaniem Mini­
sterstwa skarbu z 13 1 stopada 1920, ogło- 
s*onem w Dzienniku ustaw Rze»zypo8po!itei 
Polskiej nr 36, z 28 kw;etoia 1921, zgodził 
sieRząd Polski na uzupełnienie kapitału za­
kładowego Polskiego Banku krajowego do 
wysokości 1 <>0,0()O 000 Mk., oznaczył dalej 
Warszawę jako główną siedzibę Banku, za­
kres działania Instytucji rozciągnął na cały 
obszar Państwa Polskiego, dozwolił używa 
nia w pieczęci Banku godła państwowego, 
a wreszcie skarb Rz* czypospolitci obiął po- 
rękę. w granicach przewidzianych dotych­
czasowym statutem Polskiego Bnku krajo­
wego, względnie gwarancję, za listy zasta 
wne, obligacje kolejowe i komunalne oraz 
-a zwrot kapitału i spłatę procentów od wkła­
dek oszczędności. Emisje zatem poroienio- 
nego Banku w myśl powyższego rozporzą­
dzenia ministerialnego mogą być używane 
na lokację kapitałów, przy których umie 
szczeniu prawa zastrzega szczpgólne warunki 
zabezpieczenia (pupilarność .

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Katastrofalny M wody
we Lwowie.

(Z) Z powodu wielkieh upałów i po­
suchy zapotrzebowanie wody dla naszego 
miasta, zwiększyło się w ostatnich dniach 
w sposób gwałtowny. Celem udzielenia au­
tentycznych informacji dotyczących zaopa­
trzenia mieszkańców m. Lwowa w wodę do­
starczaną przez wodociąg centralny, zwróci­
liśmy sie do drrektora wodociągów p. A l e ­
k s a n d r o w i c z a  z prośbą o szczegółowe 
wyjaśnienia,

Dyr. Aleksandrowicz oświadczył, że 
właśnie sprawę tę badają eksperci wodocią­
gowi pp. Ktihnel, dr. Nadolski i Matakie- 
wicz, delegowani przez Radę miejską, którzy 
pierwszą fazę badań ukończ?li dnia 25 b. m.

Obecnie pompuje się dziennie 205,000 
hektolitrów wody, k t ó r a  to i l o ś ć  n i e  
z m n i e j s z a  s i ę  od k i l k u  dni ,  a w y k a ­
zuj  e na t o mi  ast  t e n d e n  ej ę z w y ż k o ­
wa. Zaznaczyć należy, iż wskutek silnego 
zapotrzebowania wody, ta wyczerpuje się 
gwałtownie, a w pierwszej linii brak wody 
grozi ezęściom miasta położonych na wzgó­
rzach, w których mieszka dwie trzecie lu­
dności.

Kierownictwu miejskich zakładów wu- 
doeisgowych idzie w pierwszej linji o to, aby 
zabezpieczyć miasto od ognia i w tym celu 
muszą być poczynione zarządzenia, a ludność 
miasta we własnym interesie musi ponieść 
ofiarę przez oszczędzanie wody, aby starczy­
ła ona na wypadek niebezpieczeństwa ognia.

Jak się dowiadujemy, zakład wodocią­
gowy zmuszony je*t rozszerzyć zamykanie 
wodv w ten sposób, że dalsze ograniczenia 
dopływu nastąpią w niektórych dzielnicach 
między 10 a 12 godziną, dalej między 2 a 
6 30 po południu, zupełne zaś zamknięcie 
nakazane jest między 8 a 6 rano.

Straż pożarna otrzymała rozkazy, aby 
napełnić beczki wodą w ten sposób, by za­
pas wody potrlebnej do gaszenia starczyć 
mógł przmajmniej na przeciąg 30 minut t. 
j. w czasie od zaalarmowania straży do 
chwili otwarcia dopływu wody.

Nadto 8traż pożarna dysponować będzie 
250 hydrantami ogniowemi które będą stale 
r.rz-z całą dobę pod ciśnieniem wody, w róż­
nych punktach naszego miasta.

Dyrekcja Zakładu wodociągowego za- 
rządz ła że w s z y s t k i e  s z p i t a l e  b ę d ą  
o t r z y m y w a ł y  w o d ę  b e z p r z e r i r y  d l a  
s w e g o  z a p o t r z e b o w a n i a .

Sądzimy, iż publiczność nasza w prze­
świadczeniu grożącego miastu braku wody, 
z a s t o s u j e  s i ę  do p o t r z e b y  c h w i l i  
i o s z c z ę d z a ć  b ę d z i e  z całą w y r o z u ­
mi a ł o ś c i ą ,  ubywając jej tylko w ilościach 
m niroalnyeh dając w ten spo*ób możność 
zmagazynowania szczupłych zapasów wody, 
d la  c e l ó w  s a n i t a r n y c h  i o g n i o w y c h .
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Podpisujcie
Polską

Państwową
Pożyczko!

o o o o o o o o o o o o o  o o

Ze spraw polskich.
( D e p e s a e  P o l s k i e ]  A g e n c j i  l e i e g r a t i c a n e j ) .

Odkrycie spisku niemieckiego na Górnym Śląskn.
Bytom. W ł a d z e  k o a l i c y j n e  

w p a d ł y  na t r o p  n o w e g o  p l a n u  n i e ­
m i e c k i e g o  w y w o ł a n i a  r o z r u c h ó w

Zebranie posłów z Małopolski 
wschodniej.

Warszawa. Jutro popołudniu odbędzie 
się w Sejmie posiedzenie posłów ze W s c h o ­
d n i e j  M a ł o p o l s k i  w s p r a w a c h  
d o t y c z ą c y c h  t e j  d z i e l n i c y .

Czytanie ustawy budżetowej.
Warszawa. Rolotnikionosi: Dzisiaj od­

będzie się posiedzenie konwentu seniorów,

z b r o j n y c h  w d n i u  k o n f e r e n e j i  Ra ­
dy  N a j w y ż s z e j .

na którem ma być ustalone, po ilu mówców 
z każdego klubu ma zabierać głos w czasie 
pierwszego czytania ustawy budżetowej.

Sprawa koncesji posłów 
Skarbka i Adama.

Warszawa. Naród donosi: Dziś ewen­
tualnie jutro i pojutrze zasiadać będzie sąd 
marszałkowski celem rozpatrzenia sprawy 
posłów Skarbka i Adama, dotyczącej konee- 
sji na sprzedaż kari, skrętowych.
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Marja i  Dzieduszyckich Kom orowska.

(Ciąg dalszy)
Zdawałoby się, że dziewcsę zrzuciło 

z siebie wieczorną zasłonę, było eałe różowe. 
Amy przypięła do kapelusza, z leciuchiiyeb 
koronek, pęk świeżych róż, zwanych ,Ja 
France", a także parę gałązek frezji. Te sa­
me kwiaty zdobiły jej żakiet. Buzia jej była 
zarumieniona. Jasne zaś włosy zi'oeiły się 
w słońcu, a bardziej błyszczące, żywsza i 
jakby czulsze, niż poprzedniego wieczora, 
oczy śmiały się wesoło. Miało się wrażenie, 
ie łakome usteczka, co pragną słodziucbnyeh 
ciastek, szukają również, wród promieni sło­
necznych i odurzającej woni kwiatów, peł­
nego potęgi i rozkoszy pocałunku życia...

Mała Amy posłuchała była swego przy­
jaciela; pozbyła się w ciągu nocy n epoezei- 
wych djabl ków melancholii.

— Cała kwitnąea, moja malutka! — 
zawołał Kerjeau, Skądże te pystne róże? — 
Czy one może z tej samei pochodzą krainy, 
co twój dz siejszy uśmiech?...

— Jeżeli „skąd ie róże" ma być syno­
nimem „od kogo pochodzą..,.* to ci na to 
nie mogę dać odpowiedzi.... Żaden bilet nie 
towarzyszył przesyłce....

— To nie dowodzi niczego ,..
— Nie dowierzaj mi, Bizucie- olbrzy­

mie!
Te same powtórzyła słowa, co wilią 

ale jakimże odmiennym tonem! Należało

przypuszcrać, że się dziś Anny Boisjoli 
chętnie zgodii na znoszenie „dokuczania.../

— Nie o mieliłbym się na zrobienie 
tobie osobiście dotysiąeej aluzji..,. Ale, gdy 
wiązanka kwiatów oddawaną bywa panience 
bez b letu, to dzieje się bardzo często, 
omal, ie nio zawsze dlatego, że coś in­
nego.... niewidocznego dla sprzedającego.... 
podpisuje ją dużo lepiej i o wiele ładniej, 
niż kawałeczek kartonu....

Szli wolno pod cieniem drzew, wxdł*ż 
wielkiej alei, prawie, ie całkowicie opusto­
szałej w porte, ki*idy za to oba zakłady 
pilnie bywają odwiedzane.... Skł-.dało się to 
wybornie ze względu na gawędę. Amy się 
roześmiała.

— A więc tak.... przyznaję się do 
tego.... wiązanka moja posiada podpis.... Po­
wiedziałam przed kimś, przed trzema dniami, 
a mogę ci zaręczyć, że to uczyniłam bez ża­
dnej uboczne; myśli —  że kwiatami, które 
najbardziej lubię, są róże „L» Erauce.
a takie, że mi się sz*!enie podobają frezje, 
dla bajecznie miłego i subtelnego zapachu.... 
Więc mojej wiązance nie brakuje podpisu..,, 
chi-ci ż on jest leciuehny i niewidoczuy, to 
jednak odczytałam nazwisko Fabryego de 
Mauve.... Czyś zadowolony!

Kerjeau ani drgnął. Spodziewał się 
tego, csego się dswiedział od Amy. Wyczy 
tał nazwisk* autora w słońcu zalanych 
oczach swej towarzyszki i w radosnem uśmie­
chu jej ust. Uśmiech ten z tej samei pocho­
dził zaczarowanej krainy co kwiaty.

— Zdawało mi się, że niema tu Fa- 
bryeego de Msuwe ?

— Wyjechał stąd istotnie, przed dwo­
ma dn<ami de Dieppe, gdzie dają jego sztu­
kę Ale twiaty pochodzą z Paryża... Zresztą 
nieobecność pana de M*uve będzie trwała

krótko,.. Dowiedziałem się z ilustrowanej 
kartki, przedstawiającej wybrzeże morskie, 
w którą uderzają fale, że ma zamiar być 
tu dziś wieczór na dworcu, by nas pożegnać. 
Czemu się uśmiechasz, Kerjeau ?

— Ach! te jllustrowane pocztówki! 
Któż zdoła wypowiedzieć, jakie one nieraz, 
wprost opatnnościowe, oddają usfugi?... 
Młody człowiek, któremu by się nawet nie 
śniło proBić twoją matkę cbizestna o udzie­
lenie mu pozwolenia pisania do ciebie, czyni 
to pod osłoną nadmorskich fsl, zupełnie 
spokojnie, nie pytając o to nikogo.., I dodać 
należy, że to wszjsey uważają za zupełnie 
naturalne...

— Kerjeau. Kerjeau, czemu mi tak 
dokuczasz? (Znów schrupała andruta). Skręć­
my na lewo... Widziałam przy ul, Gunn 
Gridaine mały ametystowy naszyjnik, który 
mam ochotę kupić... Czy znasz Fabryeego 
de Mauye?

—  Znam go bardzo ma1’o.
— To obojętne.,, powiedz mi swoje, 

o nim zdanie ?
— Znaiduję, że jest wybitnie piękny..
— Prawd*, ie tak ? potwierdziła ura­

dowana, nie pr»cciuws,|ąe weale ironieinej 
intencji. Ale to nie dosyć Kerjeau ..

— Oczywiście, ie nie De Mauve na­
leży do szeregu najzdolniejsiyeh autorów 
naszej ery, Ale ufam, ie wiesz o tam, li 
tylko z r«zmów startych osób?.,

Amy zarumieniła się.
— Oczywiście! Czytałam jedynie parę 

drobiazgów jego pióra .. same tulko urywki ,, 
A taki sonet, który napisał dla mnie.... to 
istne cacko... klejnocik..

— Nie wątpię oj t«m. Ale prawda, 
gdzie jest panna Bibes?

— Została z moją m*tką chrzestną,

I która miała jej podyktować parę listów... 
Bano wychodź czasem sama ,. naturalnie
że i pozwoleniem mojej opiekunki,.. Powiedz 
Kerjeau, cr 'i  ■*'? psn de Maure podoba, 
pomimo, L *sz tak mało?

Młod *.?k nie odpowiedział bez­
zwłocznie. Z rm-nzał być szczerym, ale nie 
brutalnym.

— Jeśl chcesz wiedzieć koniecznie, to 
nie bardzo... rzekł wreszcie.

Amy sie zmmsrała
— Czemu właściwie?
Wilhelm zawahał się

niedowierzał bowiem swoim 
wrażeniom i przekonaniom, 
że niezłomnym Nic mu się 
wydaie oezy^istszem jak to, ie ten pisarz, 
którego bardzo literackie pswieśei są roz­
chwytywane, ten piękny młodzieniec, które­
mu umiejętności podobania s:ę nie można 
zaprzeczyć, namiętnie lubi powodzenie pod 
każlym waględem, więc sławę bogactwo i 
miłość... Leez ezy się w t«m właściwie ró­
żni od reszty mężczyzn? A jeżeli powierz­
chowność i zachowanie się Fabrrcego de 
Mauve nie są sympatyczne cha n;ego, to ja­
kie* go konkretne fakty upr».wni»ą do t'jgo, 
bv miał najgorsze wyobrażenie o jego cha­
rakterze ?

(Ciąg dalszy nastąpi)

po raz wtóry, 
zbvt pobepnym 
nadmiernie mo- 
wprawdzie n-ie-

1 (>dpowmdł'»lr;v r«rl*lrtor
STAN ISŁAW  NOSSOWSKI

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Rozmaite obwieszczenia.

C. I. 518/21/1. Przeciw Iwanowi Jur­
kiewiczów i synowi Pańka, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego Husiatyńskiego w Kopy- 
czyńcach przez Mikołaja Jurkiewicza syna 
Pańka z Horodoicy pozew o uznanie wła­
sności do obejścia i chaty w Horodnicy. 
oraz oddanie w posiadanie. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audiencję do ustnej roz­
prawy ma dzion 29 sierpnia 1921 o godzinie 
9 rano biuro Nr. 1. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Iwana Jur­
kiewicza syna Pańka, ustanawia się p. dr 
Gelbera, adwokata w Kopytzyńcach, kurato­
rem. Tenże kurator zastępować będzie nie­
znanego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamiauuje,

Sąd powiatowy Husiaiyński Oddział I. 
Kopyczyńce, 30 czerwca 1921. 7417 3—3

Prez. 2473/21, P. 18. Prezes sądu ape- 
laayjnego zamianował po myśli § 301 p. k. 
dla II. kadencji sądu przysięgłym dnia 12 
września 1921 o godz. 9 rano się rozpoczy­
nającej, Prezesa sądu okręgowego Antoniego 
Wileckiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego Wiceprezesa sądu okręgowege dr, Józefa 
Mierzeńskiego i sędziów sądu okręgowego 
Ryszarda Hessego, Stanisława Olszewskiego, 
Włodzimierza Lityńskiego, Komana Dmocho­
wskiego, Knzimibrza Brzezińskiego, Jacka 
Baja, Józefa Dukieta, Józefa Paara i Edwarda 
Lorenza.

Przemyśl, 21 lipca 1921 7414 3—3

C. XI. 398,21/1. Przeciw Wojciechowi 
Basiorkowi, gospodarzowi, dawniej w Wito­
wie zamieszkałemu, którego obecme miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu okręgowego w Nowym Sączu przez Jó­
zefa Krupę „Danusia", gospodarza w Cichem, 
pozew o zapłatę 300 dolarów z pn. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została I. audiencja 
na dzień 30 sierpnia 1921 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. 97 sala rozpraw II. 
p, Celem strzeżenia praw Wojciecha Basiorka, 
ustanawia się p. dr. Kazimierza Nowaka, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. Tenże 
kurator zastępywać będzie kuranda w rzeczo­
nej sprawie na j*go koszt i niebezpieczeństwo, 
dopoki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddział XI.
Nowy Sącz, 3 czerwca 1921. 7539

Cg. XI. 466/21/1 Przeciw Wojciechowi 
Śmietanie, zamieszkałemu w Tnetrzewinie, 

miai.«r>e nobvtu iest nieznane wnie-
O  Lilly Lali lC j A

którego miej-sce pobytu jest nieznane, wnie 
sionym został do sądu okręgowego w Nowyim 
Sączu przez Wojciecha Mordarskiego w Pa­
siecznej pozew o zapłatę 48 dolarów z pn. 
Na podstawie pozwu wyznączoną została I.

audjencja na 17 października 1921 o godz 
9 rano w tut, biurze Nr. 97 sala rozpraw
II. piętro. Celem strzeżenia praw Wojciecha 
Śmietany, ustanawia się p. dr. Steinmetzu, 
adwokata w Nowym Sączu, kmatorem Tenże 
kurator '„ustępować Dędzie pozwanego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i ni«be*pi«es<-!ń- 
«two. dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XI.
Nowy Sacz, 5 lipea 1921. 7471

C. I. 142/21 2 Przeciw niewiadomemu 
i miejsca pobytu Teodorowi Krupiak w Cho- 
tylubie, wniesionym został do 'et sądu przez 
Marję ze Siczerbów Potrebka, rolniczkę 
w Nowem Siole pozew o uznanie ojcowstwa 
i alimenta. Wskutek tego pozwu wyznacza 
się audjencję na dt eń 28 s;erpnia 1921 o 
godz. 9 rano w tut sądzie biuro Nr. 3 sala 
rozpraw 5. Celem strzeżenia praw Teodora 
Kreoiaka, ustanawia się dla niego kuratorem 
brata jego Ołeksę Kripiaka, rolnika w Cbo- 
tylahiu który zastępować go będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo t k d ugo, dopoki 
sam się nie zgłosi, lub nie zamianuje swego 
pełnomocnik*.

Sąd powiatowy O. I. 
Cieszanów, lOezerwea 1921. 7551

Prez. 1892/18. L. 21. Prezes sądu 
apelacyjnego we Lwowie zamianował na 
mocy § 301 proc. kam. dla I. zwyczajnej 
kadencji posiedzień sądów przysięgłych na
II. półrocze 1921 r. przy sądzie okręgowym 
w Tarnopolu, w. prezesa sądu okręgowego 
w Tarnopoln, Konstantego Onyszkiewicz*, 
przewodniczącym, a sędziów sądu okręgowego 
Jana Gubaya, Franciszka Bortha, Klemmsa 
Zahradnika, Adama Czarneckiego, Włodzi­
mierza Zarzyckiego i Dymitra Ostrowskiego 
zastępcami pnewodniczącego sądów przysię­
głych Posiedzenia tej kadencji rozpoezną się 
dnia 12 września 1921 godz. 8 rano.

Prezydium sądu okręgowego.
Tarnopol, 22 lipca 1921. 7549 1 - 3

L, 8955. O g ł o s z e n i e .  Franciszek 
Orlan syn Jakiema, urodzony w r. 1887 
w Ruzdwianach, zgubił kartę powołania i 
odroczenia do służby wojskowej, wydaną mu 
przez Komisję poborową w Trembowli. Do­
kument ten niniejszem unieważnia się^

Starostwo.
Trembowla, 20 lipca 1921. 7567 1 - 3

O g ł o s z e n i e .  Na posiedzeniu dnia 
9 lipca 1921 wpisano na listę adwokatów 
dr. Zygmunta Landaua, dr. Mojżesza Wahla 
i dr. Józefa Bcgen* wszystkich trzech z sie­
dzibą we Lwowie dr. Benjamina Immerdau 
era z siedzibą w Brzeianach i dr. Mikrłaja 
Sribnego z siedzibą w Nsdwórnej, zaś dnia 
16 lipca 1921 Juljana Dawidowicza, emer. 
radcę wyż. sądu kraj. s siedzibą w Kozowej

i d̂ . Joachima Elias*a Freunda z siedtiba 
w Żółkwi, Zgłosili zamiar przesied'enia się: 
dr. Adolf Bot h ze Lwowa do Mostów wie- 
k ch, dr. Jerzy Band to Sokala do Grudka 
Jagiell, dr. Agenor Adamowski ze Lwowa 
do Warszawy, dr. Szymon Pohorilles z- 
Lwowa do Częstochowy i dr. Joachim Jolles 
z Koł myji do Borszczowim.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów. 16 lipca 1931. 7532

A. XVI. 1382/20/5. Dmyfro Pi ka 
rolnik w M łynach szkoinuowTch powiat 
Drohobycz zmarł dnia 18 oaździernika 192') 
z pozostawieniem testamentu, w którym 
ustanowił dziedziczką swego maj tkii Teodo 
zię Romanów Sądowi niewiadomo, czy po 
zostali ustawowi »padkob ercy, ustanawia się 
zatem p. adw dr. G»wlLa w D ohobyczu 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenia do .spadku, winien o tera donieść 
sądowi w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa do 
spadku. Po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, wyda się spadek testamentowej 
dziedziczce Teodozji Romanów.

Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, 8 maja 1921. 7559 1—3

A III. 497/16/4. Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy w Brzeżanacb ogłasza że 
dnia 5 lutego 1916 r. w Rybnikath zmarła 
Anna % Zaszedków Danyłeńko, nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli. Ponie­
waż sądowi miejsc* pobytu Michała Dany- 
łeńka nie jest znaue, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosił się w tutejszym »ąd*i« 
i wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem ParańLą z Bołowków 
Danyleńko w Rybnikach, ustanowionym dla 
nieobecnego.

Sąd powiatowy. Oddział III. 
Brzei&ny, 20 czerwca 1921. 7451

fpoki prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 232 21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Batkiw- 
szczyna" Nr. 21 z dnia 24 lipca 1921 r. 
podtytułami: 1. „Heloty" w ustępie od słów 
,A  u nas?‘ do końca artykułu 2. „Zuboro- 
nena dobrodijmst" od słów .Bo chodyt 
mabut o “ do końca artykułu, 3, „Na seli" 
w ustępach a) między słowami .odnoho — 
naszoi ridnoji xemli“ do słów następnego

ustępu „a j .kunas ide", b) między łowami 
stały btij lużni" d • słów n-uiepm-go zdania 
ee d st sia *aprymuyty“ , m ęlzy -łowa­

mi .sł p ostoho selaavna“ do k ńca 
artykułu, 4. koło watry" w usiępacb ttr.
3 między slow* nr » 'an ja pidris a sło­
wami „*id  i paw ielio“ , b) między słow wni 
„na wicznyi son" -a słowami następnego 
zdan'» .Po obłycziu dida“ , ■) między s o- 
wami „Łyszit d /u ^ u " kom a ustępu,
5. „ELdky i docohy w usLpach a) N 
dywujte s a pa"«“ do sło» i aso-prmg" zda- 
u a e Wawu a rads e", b) m ed y ł o*aoi  
-spociyw.aiut i s rilc C<ar wwiy-  a*4  wami 
„Ałe może » Ozahriw". 6) „Na-adtujwi. Poi 
szc’ u“ w u-tepai h a) między sł wami bil- 
szu polsku noż c ik r ' a słowami „suw "o 
pomoi-z kso'udzowy“ , b) między siow&mi 
„do insz ni komnaty" * sł waini „jak inaw 
łycxe“ . c) m ęd suwami „na Łtyńskim 
ob jadi a słowami „arrs'.t*waui rado ia“ 
za-iera znamiona *d 1, 2. 3, 4 5 L) o) „ $
65 a) u. k., zaś ad 6 a) or»t n*dt ad 3 b| 
z § 3>)2 u. k. uznał dokonaną w dniu 20 
iip a 1921 konfiskatę za usprawiedliwiona i 
zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k zakaz dalszego rozpo- %  
wszechniania tego pisms drukowego.

Lwów. dnia 23 lipca 1921, 7522

Eoratele,
P. I. 182 29. Jana Kowalcyyka z Go- 

łąbkowic oda»je sąd pod kurne ę z powodu 
niadołęztwa umysłowego, a kuratorem usta­
nawia Franciszka Szumią z Naściszowej. _

Sąd powiatowy Oddział I. I
Nowy Sącz, 27 czerwca 1921. 7473

L, 1/21/4. Sąd powiatowy w Kutacb 
Anastazję Tkaczuk, gospodynię 

z Kobak własnowolności całkowicie z powodu 
choroby umysłowej. P Dmytra Tkaczuka, 
gospodarza w Kobakaeb, ustanawia się kura- i 
torem d!a pozbawionej własnowolności. I

Sąd powiatowy 0. V.
Kuty, 4 czerwca 1921. 7520

L. 3/21 ;5. Sąd powiatowy w Kutach 
znosi pozh«wi. ni- własnowolności z powodu 
choroby umysłowej, orzeczonego przeciw 
Małee Zwitb-I. córce Kazriela tus. uchwałą 
z dnia 21 kwietnia 1920 L. 41/18/10.

Sąd powiatowy 0. V.
Kuty, 4 czerwca 1921. 752i

» 1
L. I. 133/21. Podpisany sąd oddaje 

Kunegundę Wahgorównę w Siedlcach pod 
kuratelę z powodu marnotrawstwa, a kurar 
torem ustanawia jej męża Jędrzeja Waligórę 
w Siedlcach.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sątz, 20 kwietnia 1921. 7418



►

P 54 21/4. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwalą sądu powiatowego 
w Skawinie * dnia 20 maja 1921 L . /222/21 
pozbawiono całkowicie własnowolności Marję 
Kowalską, obecnie zamieszkałą w Tyńeu 
a to z powodu choroby umysłowej, Kurato- 
reńa ustanowiono p. Józefa Peca z Tyńca.

Sąd powiatowy Oddz. I.
Skawina, 20 maja 1921. 7836

P. III. 194/96/6. Zawieszoną uchwałą 
z dnia 20 sierpn a 1897 L. 11,964 kuratelę 
z powodu marnotrawstwana nad Jewdocbą 
Szatkowską ze Skorodyniec, uchyla się.

Sąd powiatowy Oddz. III.
Czortków, 6 lipca 1921. 7358

P. 76/16. Bezwłasuowolnego Wojciecha 
Kuja ze Szkodnej, uznanego uchwałą z 1 
marca 1916, L. 11/15, za umysł.wo chorego 
uznaje się zupełnie własnowolnym

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Ropczyce, 3 lipca 1921. 7366

^ m e r t p a e j i i
T. IV. 68/20,3. Amortyzacja. Na wnio 

sak Grzegorza Kowalskiego z Cieklina wdra- 
ła się postępowanie celem amortyzacji na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Spółki 
Oszczędności i pożyczek w Cieklinie Nr. 461 
na imię Grzegorza Kowalskiego wystawio­
nej na kwotę 230 kor. opiewającej. Posiada­
cza powyższej książeczki wzywa się, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu pół 
roku, w przeciwnym razie po upływie tego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło dnia 29 kwietnia 1921. 7452 3 - 3

Ne. VI. 459/21/3. Eiykt. Wdrożeniu 
postępowania amortyzacyjnego. Na wniosek 
Marji Hampel wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji rzekomo przez wmoskodaw 
czynię zagubionego listu zastawniczego lilji 
Powszechnego banku Depozyt wego w Sta­
nisławowie Nr. 113/353 opiewatącego na 
zastawiony tamże w roku 1912 los tuneki 
Nr. 1383069. Posiadacza powyższego listu 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojem 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższe 
go easokre.u tenże za nieistniejący uznany 
zostanie.

Sąd powiatowy Oddział VI, 
Stanisławów, 9 ezerwea 1921, 7538

F i r m y .
Firm. 140/30. Rej. Oddz. C. I. 247 

Wpis do rejestru handlowego firmy Spółko- 
wej: Uwzględniając przedstawienie wydaje 
się następującą uchwałę: Do rejestru firm 
spółkowych naleiy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy: Bor sław. brzmienie firmy: 
„Praca1* spółka naftowa z ograniczoną po 
ręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) Prze­
prowadzenie na własny rachunek lub na ra­
chunek osób trzecich wszelkich tiausakcyj 
wchodzących w zakres pnemysła naftowego, 
jak kupno, sprzedaż i eksploatacja kopalń 
naftowych i terenów nsftowych, tudzież u- 
działów t. zw, netto i brutto, a to tak w kraju 
j»k i zagranicą, b) prowadzenie robót wiert­
niczych celem poszukiwania i eksploatacja 
ropy na własnych i cudzych terenach i ko­
palniach naftowych, a to na własny i cu Izy 
rachunek, c) zakładanie, nabywanie i dzier­
żawienie zbiorników eelem msgazynowania 
ropy lub produktów naftowych, tudzież za 
kładame, nabywanie i dzierżawienie zakładów 
fabrycznych ce^em przetwarzania suiowców 
dla wszelkiej produkcji przemysłu naftowego, 
d) import i export surowców i produktów 
naftowych. Forma spółki: Akt n„tarj»iny 
z daty Drohobycz 28 lipca 1920 L. rep. 
73325 Kapitał zakładowy: 100.000 Mp. 
w zupełności wpłacony. Czas trwania: me- 
ogianiczony. Zawiadowca: Albert Czeczo- 
wiczka właściciel k palń w Borysławiu. Pod­
pis firmy Pod brzmieniem firmy umieści 
zawiadowca swój podpis.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II.
Sambor, 14 grudnia 19:0. 5705

Firm. 25/21. C. 21. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze 
handlowym. Do rejestru Firm Spółek z o- 
grauiczoną poręką wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy (krzemienna. Dotychczasowe 
brzmienie firmy: Krzemieńska Spółka dla 
przemysłu drzewnego Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krzemiennej. Obecne 
brzmienie firmy: Krzemieńska Spółka dla 
przemysłu drzewnego Spółka z ograniczoną 
Odpowiedzialnością w Krzemiennej w likwi­

dacji. Likwidatorami ustauowmm zostali do­
tychczasowi zawiadowcy Spółki Robert Lu- 
stig, Herman Goldman, którzy firmę podpi­
sywać będą w ten sposób, iż pod cbecnern 
brzmieniem firmy umieszczą swoje podpisy. 
Dzień wpisu 27 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Sanok, dnia 29 maja 1921. 5740

Firm. 29/21 Stow. I. 23. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Dnia 6 maja 1921 
przy "firmie: Towarzystwo Z%;iczkowo w Jas'e 
St warzyszmie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. Siedziba: Jasło. Wpisano w rejestrze 
następujące zmiany: 1. W miejsce z-earłego 
Naczelnika Dyrektora śp. Romualda Pamfia 
wyrany zsstał naezalnym Dyrektorem do­
tychczasowy jego zastępca dr. Aleksander 
Hicner w Jaśle. 2. W miejsce dotychczaso­
wego zastępcy dyrektora naczelnego dra A- 
leksandra Hicnera wybrany zo9tał zastępcą 
naczelnego dyrektora dotychczasowy czLnek 
dyrekcji Stanisław Włodek właściciel dóbr 
w Przysiekach, 3. że członkiem dyrekcji wy- 
branu Stefana Przyłęckiego .właściciela dóbr 
w Wclicy. 4. Zastępcą członków Dyrekcji 
nowowybraaego Stefana Przyłęckiego i do­
tychczasowego członka Marcina Kusiaka wy­
brano dra Feliksa Warchałowsklego adwo­
kata w Jaśle.

Sąd okręgowy. Oddział IV
Jasło, 2 kwietnia 3.SS1, 5767

Firm. 569,21. O. A. III 206. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział A  wciągnięto co następie 
Siedziba firmy: Kraków, Rynek główny 1. IL 
Brzmienie firmy: „^sperie et Ratz*. Przed- 
miut przedsiębiorstwa: agencja handlowa do 
pośrednicunia w kupnie i sprzedaży towa­
rów mięsz&nych tuuGeż handel papieru i 
przyborów piśmiennych.-Forma spółki: jawna 
spółka handlowa cd 18 lutego 1919. fcjpól 
nicy osobiście odpowiedzialni: Henryk Pa 
perle i Zygmunt Ra1,z, ; upey w Krakowie, 
Rynek główny i, l i .  Podpis firmy: Do za­
stępowania firmy na zewnątrz, tudzież do jej 
podpisywania uprawniony jest każdy ze spoi- 
nikow i to w ten sp sób, ze pod brzmieniem 
firmy wypisanom atramentem lub pod wy­
ciśnięć ą pieczątką umieszczą nazwisko swoje, 
Dzień wpisu Z'i kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 21 kwietnia 1821. 1884

Firm. 283/2. Rej. 0. I. 9 ł. Wpis spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Do reje 
stru wpisano dnia 17 maja 192i. tóiedZiba 
firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: Porowa 
labryka przeróbka drzewa w Meuyce, trpoł 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed­
miotem przedsiębiorstwa: fabryczne przera 
bianie drzewa i materjaiów drzewnych, jako 
też handel drzewem i temi mitterjałami, za 
kładame przedsiębiorą.w uuocsuych a w szcze­
gólności wyrębów lasowych i wytworni prze­
mysłu drzewnego, tudzież podejmowanie się 
przedsiębiorstw budowlanych. Umowa spółki. 
Akt notarjatny 30 grudnia 1920 L. rep, 14292. 
Wysokość kapitału zakładowego <10.00w Mk 
Na kapitał wpłacono gotowką 210 000 Alk. 
Zawiadowcy: inżynier J«n Koz.eł, inżynier 
Stanisław Poiiau, Józef Klepacki przedsię 
biorca budowlany, w Przemyślu zamieszkali. 
Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą wspólnie dwaj zawi^d wcy lab jeden 
zawiadowca i jeden prokurzysta.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział IV.
Przemjśl, dnia 14 maja 1920, 5448

Firm. 525/21 oddz, B. I 9. Zmiany i
dodatki odnoszące się do wpisanych już w re­
jestrze handlowym firiu spółek akc. Do re 
jestru oddział B wc.ągniętu co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: doąd:  uprzyw. 
Fabryka maszyn i wagonów L. Zieleniewski 
w Krakowie, Lwowie i Sanoku, tow. akc. 
Na zasadzie uchwał walnego igromadzema 
spółki z 6 września 1919 1. 16930 i z 28 
czerwca 1920 Lr. 20221 zatwierdzonych po 
stanowienie u Miui«trów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu z daty Warszawa 6 listopad •- 
1920 P. P. 585. 1. Firma c-piewać będzie: 
aj po poisku: „Polskie Fabryki Maszyn i 
Wagonow L. Zieleniewski w Krakowie, Lwo­
wie i Sanoku spółka akcyjna*, b) po Iran- 
cusku : „us nes polonaises de nuchines et wa- 
gons L. Zieleniewski a. Cracorie, Leopol et 
Sanok, Societć par actions**, c) po aDgiel- 
sku: „Polsh  manufactiomes of eugines and 
Ra lwaywaggons L, Zieleniewski Cracov, Lern- 
berg and Sanok, Jointstock Company , d) 
po niemiecku: „Poimsche Mascfiinen und 
Wzggon-Fabrikeu. L. Zieleniewski m Kra 
k>u, Lemberg und Sanok, Aktiengeseliuchaft. 
Firmę tę podpisywać się będzie w ten spo 
■ob, że pod wyciśniętą pieciątką lub przez 
rogokolwiek wyp-sanem polakiem, francu- 
skiem, angielskiem lub niemieckiem brzmie­
niem firmy podpiszą swe nazwiska dwaj 
esłonkowie Rady Zawiadowezej zbiorowo 
albo jeden jej członek i prokurent przez Rł -

dę Zawiadowezą zamianowany, ten oststoi 
z doda'kiem, „per prucura". 2. Obwieszcze­
nia spółki będą umieszczane w dzienniku 
urzędowym „Monitor" i w jednym z dzien­
ników krakowskich. 3. Uchwała Walnego 
Zgromadzenia z dnia 6 września 1919 pod 
yyższono kapitał zakładowy priez wydanie 
16 000 sztuk gotówką pełrtowpłaeonych akcyj 
po K 200 (dwieście) do koron 8,000.000 
(ośm miljonów), znś uchwałą Walnego Zgro­
madzania z dnia 28 czerwca 1920 r. pod­
wyższono kapitał akcyjny przez wydawanie 
nowych 40.000 sttuk gotówką pelnowptacc- 
nych -akcyj po Mk, 140 równowartościowych 
z dawnuou po K 200 do Mk. 11,200.000.
4. Kapitał akcyjny wynosi obecnie 11,200 000 
Mk pełnowpłaeonych i jest podzielony na
80.000 sztuk akcyj opiewających na okazi­
ciela. Dzień wpisu: 21 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 20 kwietnia 1921. 5431

Firm. 314/20 stew. III. 11. Zmiany do 
tyczące już wpisanego stowarzyszenia, W re­
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 11 marca 
1921 r przy stowarzyszeniu „Spółka oszczę­
dności i potyczek w Trzebuni* stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
następująca zmu>ny: W miejsce c-łunka za 
rządu Jana Śmietany wybrany członkiem za­
rządu Michał Bieniek, rolnik w Trzebuni.

Sąd okręgowy jako handi., Oddział II.
Wadowice, dnia 11 marca 1921. 551 f

Firm. 29/21 stow.lV". 166. Z,many do­
tyczące już wpisanego stowarzyszenia, W re­
jestrze stowarzysz;ń wpisano dnia 4 marca 
1921 r. pny^stowsrsyszeoiu: Ludowe stowa­
rzyszenie spużyweze „ Wyzwolenie** w By 
strej polskiej, stowarzyszenie zajerestrowane 
z ograniczoną poręką, następujące zmiany: 
Ustąjili członkowie zarząou Jan banik, ro­
botnik w Bystrej Nr. 4, Kasper Płonka, ro­
botnik w Bystrej Nr. 103, a wstąpili do za- 
riądu Francuzek Filipek zamieszkały w B 
strej poi Nr. 35 i Michał Gluza w Bystrej 
Nr. 144. W mie.sce ustępujących członków 
Rady nadzorczej Kaspra Płonki i Jana Pysza, 
wstąpili Butoni Grygiel i Szymon Górny.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II.
Wadowice, dnia 11 marca 1921. 5517

Firm. 3‘,0 20 stow IV. 195. Zmiany 
i dodatni do wpisanych już firm stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych. W reje­
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych pray firmie „Ludowe stowarzyszenie 
ćpożywcze, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Jawiszowicach wpi­
sano dnia 11 marca 1921 następujące zmiany: 
Siedziba stowarzyszenia: Jawiszowice (sąd 
pow. Biała). Brzmienie firmy; Ludowe sto­
warzyszenie spożywcze w Jawiszowicach, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
tioręką, Ustąpił członek zarządu Antoni Faj- 
ferek. Wybrany członkiem zarządu Ludwik 
Drabek rolnik w Jawiszowicach Nr. 54 za 
mieszkały,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II.
Wadowice, dnia 11 marca 1921. 5519

Firm. 18/21 Rej. C. 74. Wp>s do reje 
stru handlowej firmy spółkowej. Dnia dzi­
siejszego wpisano do rejestru handlowego 
dla społsi z ograniczoną odpowiedzialnością: 
Siedziba fi/mt:  Kęty. Brzmienie firmy: 

Wieża* przedsiębiorstwo budowlane spółka 
z ogr. odpow., albo w języku niemieckim: 

Wieża* B.uuntornehonuig, Geseilschaft 
m. b. H “ . Przedmio.em przedsiębiorstwa 
jest: wykonywanie nad i pod ziemayth tu­
dzież wodnych budowli, wyrób i sprzedaż 
cegieł, jakoteż eksploatacja kamieniołomu, 
Kontrakt spółki: Bielsko, dnia 14 styem-a 
i.921 r. 1. cz. 30.830. Wysokość kapitału za­
kładowego : iOO.UOO marek poiakuh, na który 
to kapitał wpłacono gotówką 100.000 m rek 
polskich, Zawiadowcy: Jótef Piontka przed­
siębiorca budowy w Polskim Cieszynie i Rolf 
Brauner budowniczy w Kętach. Ozas trwa- 
ma spółki jest nieograniczony. Uprawnieni 
do zastępstwa: obaj zawiadowcy spólnie. Pod­
pis fi.iny: Podpis firmy następuje w ten 
sposob, że pod wypisauem pizez kogokol­
wiek lub stampiliowanem brinfieni m firmy 
umieszczą obaj zawiadowcy zbiorowo swoje 
podpisy. Ogłoszenia; Ogłoszenia spółki po­
daje listem poleconym uo wiadomości spól- 
ników pod ich ostatnio podanym adresem 
lub zapomocą eyrkularza.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Wadowice, dnia 18 lutego 1921. 5520

Firm. 244/21 Stow. lii. 267. Zmiany do­
tyczące już wpisancgo> stowariyszeuia W re­
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 9 kwie­
tnia 1921 przy stowarzyszeniu „Konsum - Sa­
mopomoc* stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Nowym Targu na­
stępujące zmiany: 1. wystąpili członkowie 
zarządu: Szymon Englander i Joahim Sil- 
iernng i zastępey Samuel Zsiger i Otjasz

Kie*eD, wybrani członkrmi zavządu Markus 
Gttnsberg i Herman Frey, zastępcami Mei- 
lech Gross i Jakób Schiff, 2, Udziały pod­
wyższono do 300 Mk.

Sąd okręgowy jiko handlowy oddział IV.
Nowy Sącz dnia 9 kwietnia 1921. 5774

Firm. 604/21 Rg. A. 381. Wpis do re­
jestru handlowsgo firm pojedynczych. Wpi­
sano do rejestru dnia 20 kwietnia 1921 r. 
Brzmienie firmy: Biruch Schkffer. Siedziba 
firmy: Rzeszów. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Handel towarów galanteryjnych i modnych. 
Pi siadaci firmy: Baru?h Schiiffer w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16 kwietnia 1921. 5929

Firm. 34/31 Rej. 0. 14. Wpis spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba 
firmy: miasto Przeworsk. Brzmienie firmy: 
„Knieja* spółka drzewna i skład materja- 
łów budowlanych spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) eksploatacja lasów i drzewostanów, b) po­
średnictwo w kupaie i sprzedaży lssów i drze­
wostanów, c) tworzenie zakładów przemysło­
wych leśnych, d) kupno i sprzedaż lasów, 
drzewostanów i materjałów budowlanych, e) 
wyrób materjaiów budowlanych, f)  wykony 
wanie całyfb budowli, g) zajmowanie się 
odbudową zniszczonych przez działania wo­
jenne budowli. Umowa spółki w formie aktu 
notarj&lnego z dma 24 listopada 1920 r. 
L Rop, 4704. Wysokość kapitału zakłado­
wego spółki wynosi 2 miljony marek pol- 
*ki h, który w całości wypłacony został. 
Ogłoszenia spółki następują przez zamieszcza­
nie w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* Za­
wiadowcami spółki wybrani zostali: Woj­
ciech Zwiąiek, dyplomowany technik Jeśni- 
etwa, dr. Śiefan Switalski adwokat krajowy 
i Wojciech Kapusta właśeiciel młyna moto­
rowego, wszyscy w Przeworsku zamieszkali. 
Firmę spółki podpisywać kędzie dwu zawia­
dowców, zawiadowca i zastępca lub zawia­
dowca i prokurzysta kollektywnie w ten 
spo.ób, że pod wypisaną przez kogokolwiek 
wydrukowaną lub wyciśniętą firmą spółki 
składają swe własnoręczne podpisy firmowe.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 22 stycznia 1921, 5930

Firm. 33/21 stow. IV. 170. Likwidacja 
stowarzyszenia. W rejestrze dla stowarzyszeń 
wpisano przy firmie: „Knieja" spółka drze 
wna i skład materjałów budowlanych w Prze­
worsku stow. zarej. z ogr. poręką*, że uchwałą 
Walnego Zebrania członków z dnia 3 pa 
źdłiermka 1920 rozwiązano stowarzyszanie 
i zarządzono likwidację, którą przeprowadzi 
zarząd spółki podpisując brzmienie firmy z do­
datkiem „w likwidacji*.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 22 stycznia 1921, 5931

Firm. 550/21 Rg. A. 378. Wpis do re­
jestru handlowego firm pojedynczych. Wpi­
sano da rejestru d. 5 kwietnia 1921, Brzmie­
nie firmy : Józef Śliwiński. Siedziba firmy: 
Rzeszów. Przedmiot przedsiębiorstwa „Ma- 
sarstwo*. Posiadaez firmy: Józef Śliwiński 
w Rzeszowie.

Sąd okręgowy j. handl. Oddział V.
Rzeszów, 2 kwietnia 1921, 5450

Firm 1813/20 Rg. A. 243. Wpisano 
do rejestru dnia 11 września 1920, Brzmie­
nie firmy: Stanisław Paśko. Siedziba firmy: 
Tyczyn. Przedmiot przedsiębiorstwa: Masar- 
stwo. Posiadacz firmy: Stanisław Paśko w 
Tyczynie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Rzeszów, d. 4 września 1920. 5542

Firm, 2497/20 Rej. A. 290, Wpis firmy 
pojedjńczej. Do rejestru wpisano dnia 4 listo­
pada 1920. Siedziba firmy: Tyczyn, Brzore- 
mie firmy: Iirael Feldmana. Przedmiot przed­
siębiorstwa : Rz źiictwo. Posiadacz. Izrael 
Feldm»n w Tjctynie

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V. 
Rzeszów, 16 października 1910. 5543

Firm. 585/21. OJdz. C, IV, 27. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co nastę­
puje : Siedziba firmy: Kranów. Brzmienie 
l irmr:  Kupieckie Towarzystwo spedycyjno- 
transportows-komisowe, spółka z cgran. 
odpowiedz. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
przesyłanie i przewóz iowarów i innych 
rzeczy na lądzie i morzu do wszystkiah kra­
jów, podejmowanie się wszelkich innych 
czynności w zakres spędytorstwa i przewo- 
źnictwa wchodzących, jako to ubezpieczenie 
towarów podczas transportu, magazynowanie 
i przyjmowanie na skład towarów ich oele- 
nie konwojowanie etc. na własny rachunek 
oraz prowadzenie w dziedzinie tego handlu 
interesów na obcy rachunek, zwłaszcza we



iormi** interesów komisowych. Forma spółki: 
Spółka i  ograniczoną odpowiedz alnością w 
myśl ust. aust. z 6 marca 19U6 L. 58 Dzup. 
ooarU aa kontrakcie notarialnym z daty 
Kraków 12 kwi.tnia 1921 L. K. 2173. Cias 
t-wania spó’ki nieograniczony. Kapitał za­
kładowy: 120.000 Mk. wptaeony golówką 
w całości. Zawadowuami spółki są: Pinkas 
Fraerfikel, spedytor i Natan Mojżesz Spira 
spedytor i Bsruard Reissherg spedytor — 
w s tv s e y  w Krakowie Uprawnieni do za­
stępstwa iOiorcw i dwaj zawiadowcy Podpis 
firmy: Pod wyciśniętym stampilią lub wypi- 
s*nem brzmieniem firmy podpiszą swoje 
nazwiska dwaj zawiadowcy lub jeden za­
wiadowca i jeden zastępca zawiadowcy. Ogło­
szenia umie.ztzane będą w jednym z perio­
dycznych dzienników krakowskirh. Dneń 
wpisz: 39 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy j. handl. Oddział II.
Kraków, 28 kwietnia 1921. 5666

Firm 29 Rej. B. 15. Wpis firmy spół- 
kowei. Do rejestru wputno dnia 25 msrea 
1921, S edr:ba firmy: Dębica. Brzmienie fir­
my: Bank kupi- ctwa polskiego, S A. od­
dział w I)Omy Przedmiot prtsdsiębicrstwa: 
Bank ma na celu pepierame gospodarczego 
rozwoju Państwa Pińskiego na polach prze­
myśla rękodzielnictwa i handlu i prowadzi 
operacie bankierskie wym eitioite w § 4 sta­
tutu. Oddział ten i-stfiiją zakb. du g!o* nogo 
istnieącego pod lianą: Bank kupkeetw. Pol­
skiego. spdłca rkeyna. której siedzibą jest 
Warszawa, Do zastępstw a tego oddziału upra 
woieni są: wi-edyrrkior ludwik Sikorę z 
Dębicy i i>rokur*ysta Henryk Sciborowski z 
Dęb cv, którzy firmę tego odds ału podpisy­
wać będą w ten sposób, ie pod wyciśniętą 
stampipą Jud wydrukowaną lub wypisaną fir­
mą togo od fziału wypiszą swoje podpisy.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Tarnów, 25 marca 1921. 5545

Firm 802 21 Rj. O I. 90. Wpis spóki 
z osramezoną odpowiedzialnością. Do re je ­
stru wpisano dma 3 maja 1U21, Siedziba fir­
my: Jarosław. Brzmień; e firmv: Chrześcijań­
ski przem-sł drzewno węglowy „Silva w Ja­
rosławiu, spółka z ograniczoną od ow iedtM - 
niśc.ą. Przedmiot p -sedo i biorstwa: Urządze­
nie i prowidienie  tartaku drzewa hudulco- 
weg ■ i opałowego, fab-ykaeia gontów, tu­
dzież komisowa spneJaż Wcgla. Umowa spół­
ki i  dnia: Akt n srjainy i  daty Jarosław 
21 listopada 1920 L. r-:>. 12.449. Wysokość 
kapitału zakładowemu 1 5 '.000 Mir. Na kapi 
tał wpła.-."D •• gotówaą 159 000 Mk. Zawia- 

_ downy: L -  S z e f  u  zastępca zawiadu j cv: 
Józtfa Si.fi i, właściciele re ilucśD  w Jaoi- 
sł*w>w. U-r«wn.ien; do zśsigystwa: Leon albo 
Józ>fa SittfeJ. Podpis firmy: Brzmien e firmy 
podpisywał: będą Leon aibo Józefa Szuftd.

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Przemyśl. 30 kwietnia 1921. 5445

Firm. 4:21. Ry C. 170, Wpis jawnej 
spółki handlowej. Firma Spółki „Tartak Pa- 
fw v  w Szymbsr':u“ S. ółaa z ogranicz, ną 
odpo viedt -•.Inośrra Min!*ee siedziby S.ióżlri: 
S edz bą S młki jest vieś Szymbark krło 
Gonie Przedmiot i rzeds ębiorstwa: Przed­
miotem pri\ dfiębiorstwa spółki j*st budowa, 
urtądi-enie puszczanie w ruch i prowadieuie 
traktatu parowego na Jasny raehuuei, za­
kupiło dr-owssUnu ceiem przeróbki oraz 
przerabianie cudtejro drzewa, s&kłzdtnia 
składów pr-er<.bi»i ych materjsłów i t d 
jak m fi II kontraktu Spółki z daty Gorlice 
dni". 10 kwietnia 1920 Lr 24 322 Wyao- 

. kość kapitału zakładowego ; Ka itał *ikła- 
d wy Spółki wynosi 54;i 000 kor. Czas t Wa­
nia Spółki: Czas trwania spółki jest nteo- 
gran ozony. Natwiska zawiadowców': Józef
Przył ck: i Henry k Groblewski włac ciele 
dóbr. Podpisywane firmy: F.rmę spółki
podpisywać liędą dwaj zawiadowcy w ten 
Sposób, iw pod wyciśniętą stampilią lub wy­
pis; ne a pum-in rę auens albo maszynowem 
brzmieniem firmy podpiszą się dwaj zawia­
dowcy spó-:k .

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jarło dnia 22 stycznia 1921 5309

Firm. 250 21 Oldz. C. III. 280, Wpis 
do re esTu handlowego Frmy spółkowej, Do 
rejestru Oddział (fi wciągnięto co następuje: 
S:edziba Firmy: Kraków ul. Mikołajska 12. 
Brzmienie firmy: „Rommówka*, Spółka grun- 
towo-budowlana z ogeau. odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakupno i sprze­
daż gruniów pod budowę, tworzenie kolonji 
urzędniczych i robotni *y h, przedsiębrauie 
wszelkich czynności techniczno-budowlanych 
w zakres u przedsiębiors-.wa, w szczególności 
b u d o w y  dornow mieszkalnych, jak i za*ł* 
dów przemysłowych, tak na y.łssny. jak i 
cudzy rachunek, przrezem na podstawie 
uchwały spółki zakres przedsiębiorstwa roi 
szerzonym być może na iuue pokrewne ga­
łęzie. Os-s trwania spółki jest n^ogranczo- 
nv. F orma spółki 8półka w mjtjl a8t.awy 
ł  6 marca >906 L. 58 Dpp. oparta na kon­

trakcie ddo Kraków 21 lutego 1921 L. R. 
1684 kaoit/, ł zakładowydfiO.OOOMk. wpłmouo 
gotowką. Di z-iitępstwa spółki Są uprawnieni 
zbi-rowo zawnidowjy: Roman Grunwald
w Krakowie ul. Mikołajska 12 i Karol Ska­
wiński w Krakowie ul Krowoderska 42. 
Zawiadowcy będą podpisywali firmę w ten 
sposób, że p rd brzmieniem firmy uiniesmzą 
zbiorowo swe podpisy. Dzień wpisu: 3 marca 
1921.

Sąd okręgowy jako handlo-y. 
Kraków, 2 marca 1921. 5418

Firm. 45 21. U. III. 258. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółko*ei Do reje­
stru oddział O. wciągnięto eo następuje: Sie­
dzib* firmy: Kraków, ul Gertrudy 2. Brzmie­
nie firmy : „Omuia“ Import i ekspoit towa­
rów Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 1 Import i
eksport towarów wszelkiego rodzaju, w gra­
nicach us awami dozwolonych; 2. zawiera­
nie wszystkich ezynności handlowych i prze­
mysłowych, mogących służyć powyższemu 
celowi i to na własny lub cudzy rachunek;
3, uczestniczcie w przedsiębiorstwach, które 
u mawiają te same lub po^bne intereta. 
Frrma spółki: Spółka w my§J ust. z 6 marca 
1906 L. 58 Dz. u p. opartr.ua kontrakcie 
ddo Kraków 10 stycznia 1921 L R 6826. Ka­
pitał zakładowy 400.000 Mk. wpłacono go­
tówką w całości. Do zastępstwa spółki są 
uprawnieni zawiadowcy- 1, dr Maurycy Hol- 
z<t , adwokat w  Krakowie przy ul. św, Gsr- 
Ircdy 1. 2 zamieszkały, 2 dr. Igzacy Mak­
ler, kupiec w  Krakowie ul. Potockiego 1. 13 
zamieszkały, 3. dr. Michał Grtinsp-*n adwo­
kat w Krakowie Rynek gł. 1. l i  zamieszkały,
4. Herman E-islowicz, kupiec w Krakowie 
ul S radom 1.̂ 21 zamieszkały. Podpis firmy: 
pod bnmieiiiem firmy podpisują się dwaj 
zawiadowcy. Dsień wpisu 17 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 17 styczn;a 1921. 5655

•? sDi-.awJ? m  Kissa f i l e t «

T. VI, 71/21 4. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Porębski, syn Wawrzyńca i Anastacji, wy­
robnik z Niepołomic powiał Bochnia, przy- 
dz elony 1914 do D* i ułku ob<v>ny krajowej 
według zeznań Wł dysława Rojo*ieza miał 
zag nąć w czerwcu 1916 na froncie wscho­
dnim; od tego czasu niema o nim Wiado­
mości. Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mysi § 1 ustawy z 31 marea 1918 Nr 
128 Dz. u, p. zarządza się na wniosek 
Władysława Porębskiego postępowanie ce 
lem uznaoia wymienionego za zmarłego a 
zarazem ogłssza się wezwanie, ażeby udzie­
lano wiadomości o zaginionym sądowi. Sta­
nisława Po ębskiego wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sąd«m lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 marca 
1922 Sąd na ponuwny wniosek orzeknie, 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, 8 czerwca 1921. 7482

T VI. 117,21/1. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Józef Ale­
ksander 2 ga im, Pietrzyk, syn Sabń»tjana 
i Anny, robotnik z Przybnrowia, powiat 
Brzesko, urodzony tamże 1876 r, według 
świadectwa zwierzchności gminnej w Przy­
borowie wydalił się stamtąd przed 23 laty 
i od tego czasu nie da;e znaku życia Gdy 
■zatem można przyjąć, że zai*tnieją warunki 
ustawowego domniemania śmiercj w myśl 
§ 21 1. 1 eyw. ust. narządza s ę na wnio­
sek Stanisława Pietrzyka postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogładza się wezwanie, sżehy udzie 
łono wiadomości o zaginionym sądowi. Józefa 
Alekraiidra %-e a im P etizylra wzywa s;ę, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1 września 19*2 sąd na ponowny wniosek 
omelcnie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VT 
Kraków, dnia 10 maja 1921. 7480

T. 115/20/3 Michał Sorobej syn Iwa­
na i Anny, urodzony w Białej dnia 17 sier­
pnia 1894 wzięty był w czasie ogólnej mo­
bilizacji w roku 1914 do wojska austr. i przy­
dzielony do 20 pułku obron' krajowej. Od 
chwili powołania go do czynnej służby woj­
skowej brak o nim jaitichkolwiek wiadomo­
ści. Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z ust. z 31 marca 
1918 Nr, 128 I)z. u. o. przeto wdraża się 
na prośbę Anny Sorobej, r^lniczki w Białej 
postępowanie celem uznana za rmariego za­
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwą 
uie, aby udzielono Sądowi lub p. dr. Dawi­
dowi Kobnowi, adw. w Ciortkowie, wiado- 

j m^ści o powyż wymienionym. Michała So 
I robeja wrywa się, »by przed niżej wymię- 
f nioaym Sądem stawił się lub w inny spo­

sób uwiadomił o swem życiu Sad tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 15 sierpnia 
1921 rozstrzygnie o uznaniu zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV 
Czortków, 23 grudnia 1921. 7548 1—2

T, 6c9/i9/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłfgo. Władysław Ja­
niszewski. urzędnik pocztowy urodzonv 16 
marca 1852 w Bursztynie okuło roku 1873 
wydalił się z Rawy Ruskiej w niewiadomym 
kierunku i dotąd niema o nim żadnej wia­
domości. Można zatem przyjąć że z*;dą wa 
runlri ustawowego demniemania śmie’ ci w 
myśl § 24 1. 2 u. e Wobec tego na wnio­
sek Heleny Jioisiewskiej wdraża się postę­
powanie ceiem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym naKży 
udzielić eądowi Władysława Janiszewskiego 
Wzywa się aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyle lub w muy siiosób dał 
znać o sofie. Sal orz- kiiie ostateczni', na 
ponowny wniosek o uznaniu za zmarłego, po 
upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edy- 
ktu w .Gazecie Lwowskiej,

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 czerwca. 7545

T. 33/21 Wdrożenie postępowania ce­
lem uzuan>a za zmarłego. Nykuła Fedary- 
szyn, urodzony 15 grudnia 1881 r. yamie- 
szknły w Kamiennej Spoka^rz, powołany 
ogólną mobilizacją do wojska austr. odszed  ̂
na front i od tego cz^su niema o mm ża­
dnej wiadomości. Wobec tego na wniosek 
Marji Fi deryszyn wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego xaginionego, Wia 
domości o zaginionym należy udzielić sądo­
wi lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeń­
skiego Petrowi Skuzyczyn w Kainienn- j. Ny- 
kołę Federyszvn wzywa się aby przed pod­
pisanym sądem jawił się lub w inny spo­
sób dal znać o rwem życiu. Na penowuą 
prośbę po dniu 10 lutego 1922 wyda Sad 
ostateczne orzeczenie

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Staniefawów. 16 kwietnia 1921, 7510

T, 11/21 3. Franciszek Jakóbęzyński 
syn Kar 'a ur. 19 lipca 1880 i ramieiizkały 
w Bu?ku, powołany w r. 1914 do austria­
ckiego Sfi p;\ bruł czynny ndzmł w wninie 
świnowH pod Przemyślem jeszcze, w r. 1914.
Od tej pory brak o nim jakiejkolwiek wieści • jego żony R-. zalj>, noDępow&ni* celem uzna-

T. 370/21. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznan;a za zmarłego. Franciszek Skrzy- 
wanek ur. 27 1 pc* 1883, zamieszkały w De- 
lejo-ie o p Halicz powoł«nv ogólną mobi­
lizacją do w<,iska aui«(r. "d-zedł na front 
a ak dochodzenia wykazał*, został w bitwie 
P"d Mik łaj -wem w jesieni 1914 -r. ciężko 
ranny. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż wdrata się d* prośbę Anny 
Skrzyw&^ek postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginioneg . Wiadomośłi o zagi­
nionym nrleiy ndzMić Sadowi lub kurato­
rowi i olirońc-y wę'ła małżeńskiego p drowi 
Wierzbowskiemu w Stanisławowie. Franći- 
sika Skrzy*anek wzywa się, by przed pod­
pisanym Sądem jawił się lub w inny sposób 
dał znać o swem życiu. Sąd na pouowną 
prośbę po dniu 15 lutego iPŹt wyda osta­
teczne orzczenie.

Słd okręgowy. OdtGiał IV.
SUniuławów. 24 lipca 1221. 7548

T. IV. 152/20/7. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za irozrłego. Stanisław 
Stanisłtjwcryk urodzony w r, 1877 w Ka­
mionce mUej i tam. zamieszkały brał udział 
jako żołnierz 32 p Strzelców byłej srmji 
austrjackiej w roku 1914 w wuikach na fron­
cie rosyjskim i od li top?da 1914 nie daje 
o sobie znaku życia. Gdy zaiem przyjąć 
leży, że zachodzi ustawowa do mniemanie 
z § 1 cesarskiego rozporządzenia z dnia 31 
marca 1218 L 128 Dz, p. p. przeto wdraża 
aie ts  o •i‘:!-e Reginy S’ ani Stawczyk postę­
powanie celem uznania za zmarłego. Wy­
daje się przeic ogolne wezwanie, aby udzie­
lono tutejs*.•■m.u sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym, a jt go samego wzywa się, aby 
przed tutejszym sądom stawił się lub w inny 
sposóo uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy n«t ponowną prośbę po dniu 15 grudnia 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow'y, Oddział IV.
Nowy Sącz 7 kwietnia 1221. 7543

T, IV/63 20 2. Wdrożenie postępowanie 
celem uznania za zmarłego Frandsiek Gó­
ralik, syn Antoniego i A rmy urodzony 1883 r. 
w Rrsinie, powiat Myślenice, żołnierz 89 p. 
piechoty dał o sobie ostatnią wiadomość 
w styczniu 1915 roku. Gdy zatem przy ąć 
należy, ie zachodzi ustawowe domniemanie 
ż § 24 L. 2 ust przeto wdraża się na prośbę

z wyjątkiem po*ł oki, i« uieobccst.y zginąć 
mi-ł w uVolicv Brzemyśls. Gdy iat m pra 
wdopoci.-iirre, że uieobecny zmarł wdraża się 
na prośbę Marji Jakóbczyń*kiej ,pos!ępowa- 
n e celei ' urnsniu Franciszka Jakóbcz.yńskie- 
go za zmarłego a małżeństwa i nim "awar 
te* o za rozwiązane Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby uozielono sądowi lub kurato­
rowi adw. Eideloergowi w Z!oczowie wiado­
mości o zaginionym. Gdyby Franciszek Jr- 
kóbczyński żył ma on zawiadomić o Gm. Na 
ponowną prośbę po 6 miesłącach od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie l wowskiej" 
Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższą prośbę.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, 1 czerwca 1921. 7516

ma za z,r*silego. Wydaje się przeto ogólna 
weswanię, aby udzielono sądowi wiadomości 
o | owy* zz&tbicnyin. F.antiszka G ralika 
wzyws się aby pned niżej wymienionym 
sądem staw'! się lub w inny sposób uwiado­
mił o swem życie. Sąd tutejszy na pc-owną 
prośbę za pół roki od dnia wydrukowania 
ogłoszenia w gazecie losstriygnie o uznaniu 
zs zmarłego.

Sąd (kręgowy. Oddział IV. 
Wadowice dnia 10 m&ja 1921. 7301

T. 74/21/3. Jakób Burger syn Stefana
ur. 4 grudnia 18S1 w Rsdziechowie, powo­
łamy r 1914 do austcjackiego wojska £0 pp. 

j brał czynny udział w wo nie światowej. We- 
m DO <91 /o iw -  i,; ie  ,t ' dłe lezaań przesłuchanego świadka Piotra

■ l i l o  ' I  , i  !  t : H ,lu .» .«k a  l a c . h o r o . J - k i i ,  w pa-
“ '*  1479 ® Trojs, pow. Esdiwchow. po- ! M ll„ Bikn w ł  w ,  Kr,M. , , sl ,  n . eholerę
wriany w r. 1916 do austrjsckiego wojska j 
brał czynny udzuł w wojnie światowej. O- j 
stfitnia wiadomość od niego i frontu wł«-

l tam oddano 
więcej

sspi‘ al«. Od tego czasu
go nie widziafi Brak też o mm ja-

ego była w r , V l 7 . U‘i Ł V  ^  Gdy zatem prawdopodo-
t K * ■ JT i bnie. ze meobreny arł wOraza się na pro-

cboiy a n e  d szpitala. Od tej pmy brak £  Bur,er postępowanie celem »zna-
o mm jakiejkolwiek wieści. Gdy zatem pra- 1  * ^  B»rg,ra aa zmarłego Wydaj,
wdopodobnie że meubecuy imarł wdraża się przeto ogólne wewauie, aby udzielono
na prosrę Pa-anui Boruckiej post; powame j ‘  ^  k b  \ uriłtofuwi ad’w. ihwagerowi 
na uznanie I*ana Boruckiego 7-a zmarłego j ■ Zf(jg»p.t.ią jciadomości o zagiDicuym Gdy- 
a małżeństwa .  ,m zawartego za rozwiąza-1 t * doJ. ^
ne. Wydaie się prreto ogólnewezwrame. aby!  .. e
udzielono Sądowi lub kuratorowi adw Mo | ^ E S a P S y J  (F w „Gazecie Lwowskiej*
szynskiemu wiadi mosei o zajTimonyiu. Gdyby ! tT , , , J .  /v,„- J - - - - • J -7 ; Sad ostatecznie rozstrzygnie pewyzszą prośbę.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Złoczów, 20 czerwca 1921. 7512

Iwan Borucki żył ma on zawiadomić o tern. i 
N& ponowną prośbę po 6 mies:ącach cd dnia | 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* Sąd | 
osta‘ eczcie rozstrzygnie powyższą prośbę, j

Sąd okręgowy^ Oddział fiV. { X Y/276/20 4. Wdrożenie postępowania
Złoczów, 1 czerwca 1921, 7515 ! ' elem «zaania za zmarł go. Jó.ef Sadrakuła,

syn Michałł, i Amieszki urrazony 1885 r.
T. 1Y/71/21 2 Wdrożenie postej o’vsnia ' w echocinie, powiat i nri,ob z-g, powołany 

celem udogodnienia śmierci J^na K,-ronią, ogó ną mobiiizai ją do s-uzhy wojski wej, przy
Jan Kocoń, syn Tomasza i Marji, utodzony 
1888 r. w Rajczy powiat Żrwiec żolnie-z 
wojsk austrjackich podług zeznan świadka 
zmarł w niewoli rosyjskiej w maju 1916 r. 
i od tego czasu nie <ea o nim wiadomość . 
Gdy wobec powyższego jb*t pewsem, że nie 
żyje, lecz metryki śmierci jego nie można

dzielony do austr. 17 pułuu piechoty obrony 
krajowe) brał udtiał w walcach na froncie 
rosyjskim z końcem paź Biernika w zględn e 
z początkiem fistopada 1 9 1 4  r. poezem siad 
za nim zaginął Gdy zatem rrzjjać należy, 
że zsebodzi ustawowe doirniemaue z § 1 
ust. z 31 marca ' 918 Nr. 128 Dz. p. p przeto

wydobyć, przeto na nrośbe > g o  brata Wa- 1 * drsżi* sie Proi7bh S»drakuła postę-
, .   .   nowame Hum uznania 7,a zmarłego Zaginio-wrzyńca wdraża «ię posttpow nie, celem 

udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie »by 
uwiadomiono Sąd aż do dnia 3 1 grudnia 1922 
roku o zaginionym Po upływie powyższego 
czasokresu ędzie rozstrzygniętz o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Wadowiee, 17 maja 1921- 7303

powanie celem uznania za zmarłego zaginio­
nego a małżeń-twa jtgo za rozw ązane. Wy­
daje si ■ ogWne wezwanie, aby urtzi- luno Są­
dowi lub adwokatowi dr. S.haufl.iwi w Rze­
szów e. któr-go ustanawia się obrońcą związku 
małżeńskiego wiadomości o powyz wymienio­
nym Józ- a Sairaku-’ e wzy* a się, aby przed 
miej wymienionym Śąd-m stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutrjszy na ponowną prośbę po duiu 18



grudnia 1921 r. rozstrzygnie o uznania za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, 17 maja 1921. 7370

T. 103/20. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Słoński, 
syn Michała lat 32 zamieszkały w M*ida 
nie średnim. S. p. D.eU'yn, powołany ogól 
ną mobilizacją do wojska auztr. odszedł na 
front, a iak zeznał świadek Teodor Kinacz 
w pierwszych tyfirodróach wojoy so; tał ra­
nionym pod Haliczem i od tego czasu brak 
o nim wszelkich wieści. Wobec tego na 
wniosek in n y  Błońskiej wdrata się postę­
powanie celem uznania sa zmarłego zagi­
nionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego dr. Nawrockiemu w De 
latynie. Józefa Błońskiego wzywa się, by 
przed podpisanym sądem jawił się lub w in ­
ny sposób dał zuać o swera życiu. Na po­
nowną prośbę po d siu 10 lutego 1922 wyda 
Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stanisławów, 10 maja 1921. 7506

T. V 215/20/9. Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zmai lego. GithBotb, 59 lat 
licząca, córka Leiby i Srheindli Karofów, 
urodzona w Jamnicy, zamieszkała w Wa-- 
chołach ad Nisko w dniu 30 października 
1914 w czasie ataku wi jska rosyjskiego na 
wojska austrjackie w okolicy N m a, zos!*ła 
ci.iko raniona szraonelera w p ie r ś  i rękę 
anasiępii'e od strzału m:a"a pinieść śmierć. 
Odtąd wszo ki ś'ad sa nią zaginął. Gdy za­
tem przyjąć należy, źe zachodzi domniemanie 
z § 24 1. 3 u. c wdraża się na prośbę Ber) a 
Botha postępowanie celem uznania za zmarłą 
zaginioną Wydaje się ogólne wezwanie, sby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
Feuersteinowi w Rze«zowie, wiadomość o po 
wyż wymienionej. Gitlę Both wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sąd-m stawiła się 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem ży­
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dnia 10 lipca 1922 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

Sąd okręgowy Oddział V,
Rzeszów, 10 czerwca 1921, 7394

T. V 50 21/S, Wdrożenie postępowania 
celem uznam a za zmarłego. Tomasz Wi k, 
urodzony 1850 r. w Połomji, syn Jana i Re­
giny, uznany w czerwcu 1915 r. za zdolnego

do austr. służby wojskowej, przydzielony do 
18 pułku pospolitego ruszenia, wysłanv był 
na front serbski. tam przydzielony został do 
410 pułku pospolitego r ..gżenia, w listopadzie 
lub grudniu 1915 w czasie silnego ataku ze 
strony Serbii i cofania s;ę austr. wojsk'-, 
Tomasz Wiik został zraniony i miał ponieść 
śmierć, odtąd ś *d za nim zaginął. Gdy za­
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 1 ust. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. przeto wdraża się na prośbę 
Salomei Wilk-wej postępowanie celem uzna 
nia za zmarłego zag nionego. Wydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi adwokatowi dr. Ersyśc akowi 
w Rz szowie wiadomość o powyż wymienio­
nym. Tomasza Wilka wtywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o *wem życiu 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po dn.u 
14 stycznia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
rmarłego.

Sąd okręgowy O. V,
Rzeszów, 14 czerwca 1921. 7372

T. 76/21. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Pawło Jaremczuk 
syn Petra urodzony 26 styesnia 1879 r 
zamieszkały w Hołyniu, S. p. Kał-sz, powo 
łany 1915 roku do wojska austrjackiego a 
jak świadek Nykoła Roir.anywszyn zeznał 
oznajmił mu jako naczelnikowi gm. pisarz 
gm nny, że w liście strat znalazł nazwisko 
’awia Jaremczuka, który poległ na włoskim 

froncie. Wobec tego aa wniopek Parasz ki Ja­
remczuk wdraża się p stęoowanie celem u- 
znania sa zmarłego zaginionego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić Sądowi lub 
kuratorowi Iwanowi .J-rema w Hołuaiu. Pa­
wła Jaremczuka wzywa się, by przed pod­
pisanym sądem ja*?ił się lub w inny spo­
sób dał zrać o sw^m ż ciu Na ponowną 
pruśbę po dniu 10 lutego 1922 wyda Sąd 
ostateczne orzenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 17 kwietnia 1921. 7507

T. 35/21. Zarządzenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Andrij Kasanyj, 
urodzony 8 grudnia 1875 r., zamieszkały w 
D cbrow ^ach, S. p Kałusz, powołany ogól­
ną mobilizacją do wojska austr. odszedł na 
Dont i ''d roku 1918 niema o nim żadnej 
wia omości Świadek Petro Czerpak zeznał 
że w locie 1918 jako policjant gminny ode­
brał z poczty telegram donoszący, że Andci

Kosan^j zmarł w szpitalu w Krakowie, Gdy 
zachedzi ustawowe do mniemanie śmierci te­
goż wdraża się na prośbę Marji Kosanyj 
postępowanie celem uznania ra zmarłego 
zaginionego. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić Sądowi lub adwokatowi dr. 
Żelechowskiemu w Kaloszu, którego ustana­
wia s!ę kuratorem i ohroń-eą węzła małżeń­
skiego Andrija Kasanyj wzywa się, by pr-.e s 
podpisanym S hm jawił się lub w inny 
sposób dał znać o swem życiu Sąd na - o 
wną prośbę po dniu 10 sierpnia 1922 wyds- 
ost&teezne orzeczenie,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 7508

T. VI. 126/21/1, Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania, za zm-rłego. J^n Ku-\ 
sKn Michała i Karoliny, roln;k 7. Lipnicy 
Dolnej, powiat Bochnia, urodziny tamie 187? 
pj *ydzielony 1915 do 16 pułku obrony kra­
jowej dostał -ię ranny do niewoli rosykkiej, 
skąd ostatuia wiadomość od niego pochodzi 
z marca 1917. Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w mrśl § 1 ust. z 31 marca 1818 
Nr. 128 Dz. u, p. zarządza sio na wniosek 
Msrji Kueowej postępowanie celem uznania 
wymienionego za zmarłego, oraz celem mał­
żeństwa z nim zawartego za rozwiązane, a 
zakazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
l -no wiad mość o zaginionym Sądowi s:b- 
p. dr. Kazimierzowi Smolarskiemu,, adwoka­
towi w Krakowie, którego ustanawia się n 
brońcą węzła małżeńskiego. Jana Kuca pasy­
wa się aby stawił się przed podpisanym sa­
dem Jub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 marca ' 922 Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI,
Kraków, 24 maja 1931. 7481

T. VI. 121/21/2. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. "Wój­
cie zh Kuc, rolnik z Podsś lic, urodzony 187 i 
w Rzeszotarach, powiat Wieliczka, według 
poświadczenia urzędu gminnego w Podstr-li- 
cach wydalił się z gminy w r. 1905 i od 
tego czasu nie da;e znaku żyeia. Gdy zatem 
można prty ąć, za z-ais nie.H warunki usta 
wowego domniemania śmierci w myśl § 24 
1. i ust. cyw. zarządza się na wniosek Ka­
tarzyny Kocowej postępowania celem uzna­
nia małżeństwa z nim zawartego za rozwią­
zane a zarazem ogłaszasię wezwanie, ażeby

udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
albo p. dr. TeoiiLwi Więcław-wi, r-dw. w 
Krs.ko’-*ie, którego ustanawia się -‘ br-mcą wę­
zła raułfceńskmgo. W^ciacha K«-a wzywa 
się, aby stawił i; przed podpisanym Sądem 
lub w inny s »sób dal mać o sobie. Po 
dni 1 1922 Sąd na vonowiiy wulesek orze­
knie os*.siecznie. o uznaniu za zmarłego.

Sąd oi-aę,r. cywilny Od,Iz. VI.
Kra'»ów, 7 czerwili 1921. 74:8

T. VI 13f 21/1. Zarządzenie postępowa­
nia celom u-n?nia za zmarłego. Wacław Ba­
da, syn Fręncfe-.ta i Marji, były woźny ma­
gistratu w Krakowie, urodzony 1884 w Łę­
towni :i-J Mvń‘e-j:ce, przydzielony 1814 hi 
id pul'ru obrony kr :ow-v. wykazany w ewi 
dencii jako zagmi.my 1914 nie --Ma naku 
życia. Gdy zatem :«oż :■> przyjjć, że samme- 
ją warunki aut&wowt-go domniemania śmier­
ci wimjśJ § 1 ust. z ó,l marca 1918 Nr. 12* 
Dz. u. p. zaizą us. sie no. w-iiosek Czesła­
wy Bu-* a •.osieoow >Tiy colem upm»rtis wy- 
mien-on go za jim.-rłc^. a zarazem ogłasza 
się wezwań, o, **lebv udziel no wiadomości o 
ziginionym lądowi, Wzcława Budę wzywa 
się. aby stawił się przed podplianym Sądem 
lub w inny sposób dał snąć o sobie. Po 
dniu l marca 1922 Sąd na ponowny wźio- 
sek ors-jkaio ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego.

S;d. CłVf.?ov;y cywilny. Oddział VI
Kraków, aula 20 eterwca 1921. 7491

T. i 81/21/2. L id Tatarzyn. s u Proko­
pa A ig ? , wrodzon* V  paź ,zi'-rni,ia 1SS0 
w  DJunic, wyifchnł przed około 14 laty za 
sarobkiera do Kanady i od tego czasu ślad 
za nim rsgięął. Gdy zGem można pnyjąć, 
ie zaistnieją warunki ustewowego dosnuie 
mania asńerci w my § 24 u, c. zarządza 
się na wniosek War wary Tstajra postępo 
wanjft celem uznania wymienionej osoby za 
su%łą. * zaraz sin otm z*, się wezwanie, a- 
żeby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
owi albo p. dr,. Ke-hnowi ad1*', w C70Ttko- 
wie, którego ustanawia sie kuratorem !.u- 
c ji Tataryna wzywa s'ę, aby stawi-1 się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób dał 
znać o soi ie. ''•‘o dniu 1 lctego łv22 Sąd 
na ponowny wr-i 'rek er etnie ostatecznie o 
uznaniu za zmerłego,

okręg.--.Ty Oddział IV.
Czortków, 23 lipca 1921. 7468 1 - 2
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r p P Z O O l m l K O

o t lc b ls n iu  I w y c ie ń c z e n iu  o rg a n iz m u , 
n ie m o c y , m a io h r w ls t ^ t c l ,  (a n e m jl )  b ra ­
k o w i  a p e ty tu , z ło m u  t r a w ie n iu  I t . p .

Pigułki Siłoiwórcze
« i r r .  L a b . 1 'a rm .

„Ap. Suwalski41■w a r s z a w i *
u l  X .

Skutek, w . igt zdumiewający, ujawnia się już po 
»**/ciu pierwszego flakonu. — łądać w apteiacb 

1 shładach aptecznycli.
Hartowna sprzedaż: Przedstawcie! itwo na Lwów i W scho­
dnią Małopolską, f. „O Z O N ". Hurtownia Materjafów 

Aptecznych, Lwów, Kołłątaja 8.

BPMi?slaili/LeMioy!iŁiH»,v7,vD/:!
2l£ H k lA iI jadaine na z.mę około 

109 w agonów kupi Sto- 
Wiir-yszeme spożywcze 

kolejarzy „Uszouędnoać Lwów 3, warstaty kolejowe.
Oterty loco stacja załadowcza w całości lub 

esiściowo p rzy b ije  do 39 wiześnia 1921.

TO K A R N IE, W IERTARKI, MASZYNY 
DO OBRÓBKI DRZEW A, 
ANGIELSKĄ BIAŁĄ BLA­

CHĘ, M EiAL DO ŁOŻYSK »ANlIJJlON« -  
W IELKI WYBÓR NARZĘOZI I  INNYCH 

TO O ARÓW ŻELAZNYCH

pole:a ze składów

Import i Eksport towarów żelaznych i stalo­
wych narzędzi, artykułów technicznych i maszyn

A. Ml. K lE R S A i
S ptfłlK * ss cgrsa.aa.lcsŁoan.n. oalpo^w ledJBlal.

Lwró»i ul. Kopernika 4 .

1368.

Z Komlsarjatu m iejskiego.

Oglor»zęnie.
Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 2 sier­

pnia 1921 o godzinie 11 rano odbęd/ie się w Kancelarj. 
Magistratu w Starym Samborze publiczna licytacja zapo- 
mocą pisemnych ofert na sprzędeż 1000 m8 drzewa użytko­
wego (jodła i świrek) w lesie miejskim „Terebuch“ położo­
nym w gminie Luzek górny.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadjum od 
kwoty oferowanej przyjmowane będą przez komisarza rzą­
dowego do dnia licytacji do god/.iny 11 przed południem, 
poczeua nastąpi otwarcie ofert i ogłoszenie wyniku licytacji.

Dotyczące warunki licytacyjne mogą oferenci przej­
rzeć w godzinach urzędowych w biurze sekretarza Magi­
stratu w Starym Samborze.

Każda wniesiona oferta winna zawierać klauzulą, że 
warunki licytacyjne są oferentowi dokładnie znane i że 
tymże w zupełności się podaje.

Oferty niezaopatrzone w powyższą klauzulą lub sto­
sowne wadjum nie będą wcale uwględuione.

Stary Sambor, dnia 18 lipca 1021.
Komisarz rządowy,

Ogłoszenie.
Rozpisana na dzień 2 sierpnia b. r. L. 1396 

licytację dr^wostanu w lesie w Sie cu wydiia? 
powistowy niniejszem odwołuje.

Komisarz rządowy: Tadeusz Po worowskl

O G Ł O S Z E N I E .

Dyrekcja Państwowych Zakładów salinarnych 
w Krakowie Rynek 32, zakupi w drodze publicznej 
w praw y ofertowej około 3.200 szUk płyt, lano- 
żelaanych o wymiarach 123x48x1 cm.

Wszelkich informacji udziela Dyrekcja Pań­
stwowych Zakładów salinarnych w godzinach urzę­
dowych, gdzie należy również składu; odnośne 
oferty do 13 sierpnia 1921 r. 12-tej godziny 
w południe.

Kraków, dnia 25 lipca 1921 r.

o g ł o s z e n i e
St.arft ^ a 1 q 7 A  kute sprzeda Zarząd żupy solnej 
O - J w l  O  Łx?>iaŁ\} w Wieliczce. Oferty najdalej do 
15 siernnia 1921. Bliższych informacji udziela Zarząd sali­
narny w Wieliczce.

D la t@atrów am atorskich
wydała Księgarnia Polska we Lwowie

Ka al»a utworów dromałyogśiyoh ;
Kompletny. Z przesyłką Mk. 25. i

Zarząd powiatowej Kasy chorych w Do inie.

L. 1862.
O fo w  i & 3 v c z e f s i s

Zarząd powiatowej Kasy chorych w Dornie 
podaje do wiadomości P. T. Pracodawców jakoteż 
ubezpieczonych, że spisy wybonow do Rady Kasy 
wyłożone są do przeglądu cd 1 sierpnia b. r. 
w biurje powiatowej Kasy chorych w Dolinie. Re­
klamacje mogą być v.nosz ni do Zażąda powia­
towej Kasy chorych w Dolinie w terminie od 1 
do 10 sierpnia b. r.

Dolina, dnia 25 lipca 1921.
Zarząd pow. Kasy chorych.

KOM PLETNE UR ZĄDZENIE  
PAROW EJ CEGIELNI

składającej się 
i  bagra. prasów gniotownika, 
walców, kompletnej suszarni 
automatycznej,sutemu K e l l e ­
ra . styny, l-ry , łaty, ramki 
do daehówsk i t. d. wszystko 
w całości lub w częściach do 

sprzedania. 
f ‘ fe;'ty sub. T. I., do ekspedy­

cji tej gazety.

O ^ ło se n ie .
Podaje się do ogó n-j wiadomości, że p. Woj­

ciech Związek dyrektor i acmwistr-.t-.r lnają ku 
Wilcza Wola własn ść łśpółki arzewnej r,Kuie.»'* 
pizestał pełnić a woje objwiąiki dyrektora i ad;oi- 
n strat' ra, wooee czego wszelkie transakcje jakil/jy 
tenże poczynił od on a niniejs-ego ogłoszenia 
w imieniu (Spółki nie będą miały w bec mej mocy 
prawnej.

Przeworsk, 26 lipca 1921.
Dyrekcja Spółki drzewnej „Knieja" w Prłew&rsku,

nttKMMinrni “ *  holenderskie Van Iloutena w oryginalaem
^  opakowaniu, jak również na wagę, poleca
W t r f i  K * 8I I  —  -■ —  Skfadnica Spożywcza ----------------
—----------- —  Stanisławy Zi8R»a!-»»kiąj, Fr»#v ft
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odnowić 
przedpłatą)

k t ó r a  w y n o s i :  
we L,vowie: 

bez dostawy , . Mp. 130 
z dos mvą . . .  „ 150

Z jprz:joyłk? poctow ą: 
w Polica . . . .  Mp. a60 
w innych państw. „ 200
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